
P o k ł o s i e
f f alnegn Jor^imadzenla

Spółdzielni Wydawniczej 
„CZYTELNIK"

(API) W niedzielę 16 g rudn ia  br. i 
godzinach w ieczorow ych, zakończyło się 
I W alne Zgrom adzenie Delegatów  Kół 
C złonkow skich Spółdzielni W ydaw niczej 
„C zytelnik" poprzedzone w sobotę 14 bm. 
Ogólną K onferencją Pełnom ocników  Po­
w iatowych Zarządu Głównego Spółdziel­
ni.

J u i  sam fakt, ie  w  sobotę 14 grudnia 
w chwili o tw arc ia n a ra d  sala D om u \ -  
kadem ickiego przy pi. N arutow icza 5 
zgrom adziła 620 osób, świadczy, ie  dele­
gaci i pełnom ocnicy dopisali doskonale 
i frekw encja przekroczyła 90 proc. za 
proszonych (upraw nionych).

Nie będzie ani na jo tę  przesady, gdy 
się powie, że były  reprezentow ane wszyst­
kie tereny „czyteLnikowskie“ : od Nowo- 
tarszczyzny po Ziemię Lubuską, od Bia­
łostocczyzny po pograniczne pow iaty dal 
nośląskie, od S tarogardu do Rzeszowa 
itd. Ogółem reprezentow anych było 188 
powiatów lizeczj pospolitej.

Ale je ie li o obecności m ożna powie­
dzieć, że „dopisała", to o jakości obrad  
i harm onijności w spółpracy delegatów 
należy się wyrazić *e przeszła „wszelkie 
oczekiw ania". Takiego „k lim atu4*, jak  na 
tej sali dw udniow ych obrad, takiego po­
ziomu dyskusji i rzeczowości w obra­
dach — dawno się nie widziało. N astroju 
pogody, harm onii, zaufania —  nie ra- 
kłócił żaden rozdźwięk, m im o obecności 
na sali ludzi różnych przekonań i róż­
nych środow isk: m iejskich i w iejskich, 
robotniczych, chłopskich inteligenckich. 
N iewątpliw ie ten ku ltura lny  w najlep- 
izym  znaczeniu słowa —  ch a rak te r Z gro-t 
m adzenia przypisać trzeba licznem u u- 
działowi nauczycielstw a i bezinteresł^h'*, 
ności, k tórą ow iane były w szystkie prze­
m ówienia, .toczące się dookoła koiążk’, 
akcji wydawniczej i zagadnień, zw iąza­
nych ze spraw ą upow szechnienia kultury .

Pod względem m erytorycznym  obrady  
były —  owocne. Om ówiono spokojnie, 
dokładnie 5 rzeczowo wszystkie spraw y, 
przew idziane w porządku dw udniow ych 
o brad . P rzedyskutow ano dokładnie i z 
rozw agą przedstaw ione prze* Zarząd 
Główny spraw ozdania z działalności o r­
ganizacyjnej, w ydawniczej, oświatowo- 
ku ltu ra lnej i finansow o-gospodarczej za 
cały okres sprawozdawczy. N adto na pod 
staw ie drukow anego spraw ozdania (zawie 
rającego ciekawe dane o dotychczaso­
wym rozwoju Spółdzielni) dostarczonego 
uczestnikom , będą oni mogli p o in fo rm o­
wać szczegółowo o wszystkim  tych człon- 
ków-udziałowców, k tórych reprezen to ­
wali, tj. ponad 10.000 osób fizycznych i 
praw nych.

W reszcie T W alne Zgrom adzenie De­
legatów przyniosło i ten jeszcze pożytek, 
ie  um ocniojio podstaw y praw ne działa l­
ności władz Spółdzielni; zatw ierdzono li­
niowy o nabyciu nieruchom ości, ustalono 
wysokość kredytów , o k tóre w ystąpił Za­
rząd j  zatw ierdzono bilanse i budżet, o- 
ra / w ybrano now ych członków Rady Nad 
rorczej na m iejsce siedmiu w ylosow a­
nych i 6 zastępców.

W ten sposób do następnego W alnego 
Zgrom adzenia ustabilizow ano skład Ra­
dy Nadzorczej. W chodzą do niej n as tę ­
pujące osoby: Kazimierz Rusinek (pre­
zes), E dw ard  Ochab (I yiceprezcs), Teo 
dor P iotrow ski (II vicepreze.i), K azim ierz 
P etrusew icr (sekretarz), oraz nowi człon­
kowie: KuNzyk (W arszaw a), R apacki 
(W -wa), Bieńkowski (W-wa), Stejiga (Lu­
blin), St iw iarski (Łódź), D oraciński 
(W-wa), Sm oleński (W -wr).

Zastępcam i członków Rady N adzorczej 
*osla!i: d r Tyniecki (Gdynia), Suczyna 
(Radom), Jędrzycki (Łódź), in i. Ulatow- 
»ki (Poznań], Burczak (Katowice), Za­
rańsk i (W-wa),

lu b l in ,  sobota 21 g ru d z ień  19;
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USA przyrzekają pomoc Polsce
NOWY JORK. 20.12. PAP. Gru­

pa 147 znanych obywateli amerykań­
skich z przewodniczącym Kongresu A 
merykan pochodzenia słowiańskiego, 
Leonem Krzyck im na cze le w swoim 
czasie wystosowała memoriał do pre 
zydenta Tmimana z apelem, by rząd 
Sianów Zjednoczonych okazał popar­
cie Polsce demokratycznej. W odpo­
wiedzi na ten memoriał Departament 
Sianu przesłał dnia 31 października 
br. na ręce Leona Krzyck ego pismo 
treści następującej:

„Drogi Panie Krzyckil 
Biały Dom skierował do Departa­

mentu Stanu polecenie udzielenia od­
powiedzi na list, który Pan wraz z pa 
storem Shiplerem oraz p. Isaaosem 
skierował do prezydenta, załączając 
przy tym memoriał w spraw e Polski. 

Wyrażone w memoriale opin e zo­

stały przekazane urzędnikom Depar­
tamentu, na których cdąży odpowie­
dzialność za bieg stosunków polsko- 
amerykańskich. Mogę Pana zapew­
nić, że rząd Stanów Zjednoczonych 
interesuje się dobrobytem Polski oraz 
że był on zawsze i będzie nadal za u- 
dzieleniem pomocy narodowi polskie­
mu w jego bohaterskich wysiłkach po 
konania skutków zniszczeń wojen­
nych. Pomoc, jakiej udzielił rząd Sta 
nów Zjednoczonych Polsce w ramach

akcji UNRRA, jak również przyzna­
nie Polsce 40 milionów dolarów kre- 
dybu z Banku Eksportowego i dodat­
kowego kredytu do wysokości 50 mi­
lionów dolarów na zakup przez Pol­
skę znajdującego się za granicą de­
mobilu Stanów Zjednoczonych, jes\ 
przykładem istotnego materialnego 
zainteresowania tego rządu narodeu: 
polskim,"

Za Sekretarza
(—) Francis H, RusseL

-iii )o-

Przyszła konferencja z  Niemcami
m  o p in ii fra n cu sk ie j

NOWY JORK, 20.12. PAP. Delegat 
F ran cji w Radzie M inistrów Spraw  Za­
granicznych, Couve dr M urville, ośw iad­
czył przed odlotem  z Nowego Jo rku , ze

Min. Bevin po powrocie
z Nowego Jorku

LONDYN, 20.12. API. „Od czasu gdy 
p iastu ję  u rzą m in istra  spraw  zagran i­
cznych nigdy nie byłem tak  pełen ufno- 
ic i“ —  ośw iadczył min. Uevin po p rzy­
byciu do W. Brytanii.

Min. Bevin przybył dziś do Londynu 
na pokładzie „Queen E lisabeth" i po­
wiedział przedstaw icielow i prasy: „Spo­
dziewam y s i . jeszcze lepszych osiągnięć. 
W  Nowym Jo rku  dokonaliśm y wspania-

Powrół delegacji 
z Belgradu

WARSZAWA, 20.12. W  dniu d z i k ­
szym pow róciła pociągiem z Belgradu do 
W arszaw y delegacja polska na K oagret 
Słowiański.

Delegację pow itali n a  dw orcu przed­
stawiciele MSZ, W ojska, Tow arzystw a 
P rzyjaźni Polsko-Jugosłow iańskiej i Ko­
m itetu  Słowiańskiego w Po.sce. Przyby­
łych -witali rów nie! przedstaw iciele am ­
basady jugosłow iańskiej w W arszaw ie o- 
ra r  szereg osób ze św iata kulturalnego 
stolicy.

łej pracy osiągając w ielkie postępy na 
drodze pokoju".

Hnrcley Shawcross, który przybył wraz 
z min. Bevinein, ocenił rów nie op tym i­
sty czn ie  sytuację: „Rząd brytyjski oraz 
rząd sowiecki — powiedział Shaw cross — 
zdają tobie spraw ę w jak  pow ainym  
stopniu do rozbro jen ia przyczyniłoby się 
usunięcie naprężouaj sytuacji w E uro ­
pie. Pod v 'elom a względami —  dodał on 
—  osiągnęliśm y porozum ienie z ZSRR. 
Obie strony w yraziły swoje stanow isko 
b. *zczerze i mam wrażenie, że dopro­
w adziło to do lepszych rezultatów  niż 
gdybyśmy obawiali się o tw artego om a­
w iania różnic poglądów” .

— ...—oO i >— ———

v Klejnoty Goringa
przekazane bankowi 

w Monachium
BERLIN, 20.12. API. Agencja DANA 

donosi, że klejnoty, które znaleziono przy 
Goeringu w m om encie aresztow ania go 
w 1945 r., w artości 47.000 funtów  szter- 
lingów, przekazane zostały bankow i ,tze- 
szy w M onachium  i oddane pod kon­
tro lę zarządu wojskowego.

" b a n in a  N a r o d o w a
Do dn. 19 bm. na terenie Lublina 

wpłaciło na Daninę Narodową 1.613 
płatników i dobrowolnych ofiarodaw­
ców sumę 22,157.000 zł. M. in. pra­
cownicy Komisji Specjalnej wpłacili 
jednorazowo na Daninę oałą przypa­
dającą na nich sumę wymiaru w wy 
sokości 10.000 zł., przewodniczący Ko 
mi®j'i wpłacił zł. 2.100.

Płatnicy Daniny Narodowej, któ­
rzy nie wpłacili jeszcze przypadają-

Zarząd Główny pozostał w dotychcza­
sowym sk ładrie , a  m ianow icie: Jerzy  Bo­
rejsza (prezes), Zofia D em bińska (vice- 
prezes), S tanisław  Tazbir, Kazim ierz Mli- 
czewski i Jan  Szczyrek (członkowie Za­
rządu Głównego).

I W alne Zgrom adzenie Delegatów  Kół 
Członków-ud*iałowców „C zytelnika" —  
stanow i n iew ątpliw ie w ażny przełomowy 
•U p  w rozw oju Spółdzielni.

cych na nich wymiarów, w nni pamię­
tać, iż wpłacając przed dniem 31 bm. 
korzystają z bonifikaty w wys. 25 pr. 
wymiaru.

•  * •
KOMUNIKAT

Wojewódzka Komisja Obywatelska 
Daniny Narodowej w Lublin e poda­
je do wiadomości, że dobrowolne o- 
{iary r.a rzecz Daniny Narodowej skła 
dane być mogą n’e  tylko w monetach 
srebrnych i złotych, walutach obcych, 
kosztownościach iłp., lecz również i 
w papierach wartościowych polskich 
j. n. P.P.O. Kraju i obcych.

Do przyjmowania wymienionych 
wyżej przedmiotów wartość owych o- 
raz papierów wartościowych upraw­
nione są Oddziały Narodowego Ban­
ku Polskiego i Kasy Urzędów Skar­
bowych.

Wojewódzka Komisja Obywatelska 
Daniny Narodowej

jego rdaniem  konferencja w sp raw ie  tra k  
ta tu  pokojowego z Niemcami będzie m u ­
siała potrw ać długi czas. S praw a jesl 
zbyt trudna  i zbyt ważna, aby m ożna by* 
ło ją  ««kończyć na jednej sesji.

W  odpowiedzi na pytania dziennika­
rzy, Couve de M urville podał, że F ra n c ja  
nie ma zam iaru unifikow ać gospodarczo 
swej strefy ze strefam i anglosaskim i.

Min. Mołotow odleciał 
do Moskwy

LONDYN, 20.1 i  API. Min. Mołotow 
i wicemin. W ysryński opuścili lo tn isko  
Croydon udając się do Moskwy.

Obrady nad energią atomową
LAKE SUC.CESS, 20.12. API. Sow ieccj 

ł am erykańscy delegaci m  kom isji e n e r ­
gii atom owej odbyli w czoraj w ieczorem  
pryw atną konferencję, aby —  ja k  p rzy ­
puszczają w kołach po inform ow anych  —  
urgodnić przed najbliższy sesją kom isji 
w piątek sprzeczne poglądy przed.* w szy­
stkim  na tem at re la  w p rzypadku  po­
gw ałcenia system u kon tro li u ad  energią 
atom ową.

......... "COo ■-........
Ksawery Pruszyński 

ministrem
WARSZAWA. 20.12. Jak s ę  do­

wiadujemy Ksawery Pruszyński, zna 
komity pisarz i radca Amh. Polsk'ej 
w Waszyngtonie, został mianowany 
ministrem pełnomocnym.

— »•*»»

Skasowanie wiz 
między Francją a Anglią

LONDYN, 20.12. API. Z londyńskich  
kół m iarodajnych  donosrą, te  F ran c ja  
p rzy ję ła  b ry ty jsk i p ro jek t uk ładu  w spra 
wie (kasow ania wiz m iędzy obu k ra ja ­
mi.

O dpow iedł F ran c ji została p rzek aza­
na bry ty jsk iem n m inisterstw u sp raw  za­
granicznych I uk ład  będzie p raw dopodo­
bnie podpisany w najbliższych dniach.

0
i

z i ś

„Times" podziwia polskie <*s
gnięóia.

Trzeci dz:ert procesu Fischera. 
Banderowcy rabują j mordują. 
Lubelskie szkolnictwo zawodo­

we w Planie Trzyletnim. J
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T.n.«s“ pDdzi»a polskie osiągnięcia
LONDYN. 20.12. PAP. Na łamach 

„Timeaa" ukazał » ę  artykuł poświę­
cony osiągnięciom polskim . na Zie- 
aiiach Zachodnich. „Times-  pisze: 
„Każdy  podróżujący po terenach za­
chodnich Polski musi być zdumiony 
szybkością, z jaką Polacy zaludnili te 
rozległe tereny. Tereny te są dzisiaj 
przepojone a tm o s f e r ą  istotnie słowiań 
ską. W Ciągu k i lk u n a s tu  miesięcy 
przesiedlono trzy i pół miliona ludzi, 
w y p o sa ż o n o  ich  w ży w n o ść , dano m ie 
szkanie i możność zarobkowania n a  
roli i w przemyśle. Polskie plany

przewidują, że przedwojenna cyfra 
ludności na tych terenach zostan ę  
wkróbce osiągnięta. Ostatnio zazna­
czył się poważny ruch Polaków z 
Francji, którzy osiedlają się na tych 
terenach."

Omówiwszy bogactwa naturalne te 
go obszaru, „Times** pisre: „Całkowi 
te wydobycie węgla na Ziemiach Od­
zyskanych w przeciągu 7 miesięcy br. 
wynosi trzy razy więcej, aniżeli w 
okresie 6 miesięcy ub. r. Na podstawie 
tych danych polskie koła urzędowe 
stwierdzają, że w raku 1949 wydo-

Macionalizacja przemysłu w Jug°slawii

L

BELGRAD. 20.12. PAP. Uchwale­
nie dekretu o nacjonalizacji prywat­
nych przedsiębiorstw spotkało się z 
entuzjastycznym przyjęciem przez 
pracującą ludność Jugosławii. Prasa 
jugosłowiańska donosi o niezliczonych 
wiecach, odbywających się w najbar­
dziej zapadłych zakątkach kraju, na 
których ludność daje wyraz swej ra­
dości z powodu ogłoszenia dekretu. 
Rząd otrzymuje woiąż nowe i nowe 
denesze, witające z uznaniem decy­
zję o nacjonalizacji. Robotnicy w 
związku z dekretem uchwalają rezo­
lucję o ws.półzawodnictw:e  w pracy. 
Tak np. metalowcy z całego kraju 
zorgan.zowali dwudniowe współza­
wodnictwo o powiększenie produkcji

Przeciwko propozycjom 
Trumana

NOWY JORK, 20.12. Jak  donosi ko­
resp o n d en t „U nited P ress“, w  Costarlca 
n a  końcow ym  posiedzeniu kom itetu  wy- 
k o jy ^ c z e g o  K onfederacji P racu jących  
Am eryki Ł acińskiej uchw alono rezolucję, 
k tó ra  w ypow iada sią przeciw ko propo- 
*ycji p rezyden ta T ru m an a  w (p raw ie  
u tw orzenia m iędzyam erykańsk iej koali­
cji w ojskow ej. R ealizacja tego rodzaju  
p ro jek tu  naruszy łaby  suw erenność k ra ­
jów  Am eryki Ł acińskiej. Rezolucja pod­
kreśla. te  S tany Z jednoczone już dzisiaj 
za jm u ją  dom inujące stanow isko w życiu 
politycznym  i gospodarczym  półkuli za­
chodniej. P rzyjęcie propozycji T ru m a ia  
um ożliw iłoby S lanom  Z jednoczonym  za­
jęcie dom inującej pozycji rów nie! w dzie 
dżinie w ojskow ej.

i podniesienie dyscypliny pracy. Ro­
botnicy fabryk cementu współzawod­
niczą ze sobą o podniesienie produk­
cji o  8 proc, i zmniejszenie sfarat e- 
nergili elektrycznej o 4 proc. w ciągu 
m esiąca grudnia. Współzawodnictwo 
rolników z okazji dekretu przybiera 
coraz większe rozmiary,

Osksrżenie pod idrisem  
W. Brytanii i USA

NOWY JORK. 20.12. API. A m erykań- 
•k ie  T ow arzystw o P rzeszkodzenia T rze­
ciej W ojn ie opublikow ało  deklamację, kló 
r* oskarża W. B ry tan ię i USA o chęć 
odbudow ania potężnie uprzem ysłow io­
nych  Niemiec. T ow arzystw o to, n a  cze­
le k tórego  stoi em erytow any ad m ira ł Ro­
binson, zostało zorganizow ane w 1945 r. 
w celu uśw iadom ienia op in ii publicznej 
o  n iebezpieczeństw ie, jak i*  rep rezen tu ją  
Niemcy.

bycie węgla będzie d w a  i  p ó ł  r a z a  
większe aniżeli przd wojną. Produk­
cja przemysłowa na tych terenach 
rozwinęła się w tym stopniu, że 50 
proc. wszystkich wagonów, 25 proc. 
wyrobów włókienniczych, 30 proc. że 
łaza i  10 proc. stali pochodzi z Ziem 
Zachodnich. Polskie Zieme Odzyska 
ne, obejmując* około 12 milionów 
b a  ziemi ornej podzielono na małe 
działki chłopsku®. Państwo zarządza 
300 wielkimi folwarkami. Początkowy 
deficyt Ziem Zachodnich zdołano u- 
zupełnić dostawami UNRRA i Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Polacy nie mieli dotychczas sposób 
ności wykazania się wartościami kolo

Ł a g o d n e  k a ry  
dla katćw z BachJa

BERLIN, 20.12. PAP. Ja *  óoooil 
gencja n iem iecka DANA, 19 b. atrażni- 
ków obozu koncentracy jnego  -w Dacłwa 
•kazano  n a  k a ry  wiezienia od 30 •ni*' 
sięcy do  2 lat.

Kradzież w Katedrz® 
mediolańskiej

RZYM, 20.12. API. W czoraj w noey 
dokonano św iętokradczego napadu  a bi»» 
n ią w  ręku  n a  kated rę  medi lańską. Za­
m askow ani złoczyńcy uzbro jen i w kara ' 
biny m aszynow e w targnęli do kaplicy 
M atki Boskiej, aah iera jąe  wszystkta *•’> 
n e  przedm ioty.

Błuio wgirGuaa 
oszczędności

PARYŻ. 20.12. API, F rancusk ie  Zf?r»
nizacyjnymi, ale musi się przyznać, że  
pierwsza faza osiedlania, na polskich l 
Ziemiach Zachodnich jest najlepszym j adzeni® N*w>*»w« -^ z ie  obradował# 
Świadectwem pomysłowości i wielkich !be* PKerwy począwszy od dzisiejiwęe
zdolności improwizowania Polaków/' 

------ ooa-----

J. E. Kardynał Hlond 
wraca do Polski

popo łudn ia do poniedziałku wieczorom, 
celem  om ów ienia budżetu  oszczędnościo­
wego, k tó ry  z-ostał w czoraj wykończony 
przez Blum a. Głównymi posunięciam i go- 
spodarczym i w program ie Bluma są: 1) 
redukcja  wielu urzędników  państwowemu 

WARSZAWA. 20.12. W dniu dzi* |2) obcięcie o 50 proc. w ydatków  w ojsko 
stejszym wraca z Rzymu do Polski iw ych, 3) zniesienie ircksydiów dla 
J. E. Kardynał August Hlond. Uwa i przemysłu.

Projekt reformy rolnej
w W . B ry ta n ii

LONDYN, 20.12. Agencja Reutera 
donosi: Rząd brytyjski opracowuje 
obecn:e  projekt reorganizacji rolnic­
twa. Podobnie jak Polska, Węgry i 
Czechosłowacja, Wielka Brytania pra 
gnie przeprowadzić reformę rolną,

o O o -----

Dokumenty oskarżają zbrodniarzy
NORYMBERGA, 20.12. PAP. W  ósm ym  

dniu  rozp raw y  przeciw ko h itlerow skim  
lekarzom  oskarżyciel am erykańsk i Mc 
H aney odczytał szereg d o k u m e n ^w , ob­
ciążających  oskarżonych. W  liście i  lu ­
tego 1942 r. .zwrócił s ię  oskarżony Sie- 
vers do H im m lera z w nioskiem  o  zało­
żenie dla celów  naukow ych m uzeom  czł- 
szea i szkieletów . W  tym  celu p ro p o n u ­
je  Sievers, aby  ludzi z terenów  okupo­
w anych n a  w schodzie p rr tk a z a ć  ża n d ar­
m erii polow ej. L udrie  ci m ieli być m or-

d o tyczące j.r*erw  w dostaw ie energii e- 
lea lry czn ej odbiorcom  w ojew ództw a lu ­

belskiego.
Od dn ia 13 g rudn ia  1946 r. wiele m ie j­

scowości w ojew ództw a lubelskiego, jak  
i  poszczególni odbiorcy, korzysta jący  i 
energii e lek trycznej a sieci Łubzelu zo 
• ta li częściowo lub całkow icie pozbaw ie­
n i p rądu .

Wyjaśnienie

le d n a b n e  s p a d n e h ro n y
a demobilu armii smer. 40 metrów 
nowego materiału idealnego na b is 
liznę, bluzki, poszewki i Ł d. 
Naoiszcie do krewnych I przyjaciół 
w USA I Kanadzie, aby cgłosiU Was 
na listę.

PtłLfSIMMKlUeM ARENCl
a. 1807, 505, v th  Ave, NYC USA. 
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Stan ten zosta ł spow odow any nien^to- 
w anym  dotychczas obniżeniem  się poz‘o- 
m u wody w Sanie —  w skutek  e/ego 
dopływ  w ody do  elek trow ni w Stalow ej 
W oli —  jest n iedostateczny i elek trow nia 
n ie  jest w stan ie  w ytw orzyć w dostatecz­
nej ilości energii e lektrycznej.

P rzerw y  te, trw ające  po k !1kanaścle 
godzin, będą pow tarzały  się  w  dalszym  
ciągu w bieżącym  tygodniu.

W  sobotę zaś (21.12) od  godziny 15-ej 
do godziny 15-ej dn ia 22 g rudn ia  elek' 
trow nia w Stalow ej W oli będzie n ieczyn­
n a  i w zw iązku i  tym  w szystkie m iejsco­
wości zasilane a sieci Luhzelu —  będą 
pozbaw ione p rądu .

P odając  pow yższa do w iadom ości p ro ­
simy pow tórn ie  odbiorców  eiłowych 
(w arsztaty, m łyny, ta rtak i itp .), by w  *.v 
dżinach szczytow ego obciążenia elek trow ­
ni, ł j .  o d  godz. 15-ej do godz. 22-ej u rsą- 
dzenia altowe były  n ieczy n n a

N iezastosow anie się m łynów  1 ta rtak ó w  
do powyższej p rośby  pow oduj#  przecią­
żenie e lek trow ni |  w  rezu ltac ie  następu je  
w yłączenia sieci spod nap ięcia J o d b io r­
cy św iatła są. pozbaw ieni p rądu .

Sądzim y, że rf!a do b ra  apołeczeńitw a 
odbiorcy silow i zastosu ją sią do  naacej 
prośby.
U U  ZEOL

dow ani w  ten sposób, any czaszki ich  zo­
stały  n .enaruszone. Głowy należało  póź­
n ie j obciąć od  tułow ia < przestać do
S trassburga.

H im m ler, Sievers 1 B rand t ustalili, te  
dla celów dośw iadczalnych będzie sią 

zb ierało  czaszki więźniów a Oświęcimia,
P lan  ten  zosta ł w k o n a n y .  Sievers w je ­
dnym  z listów kw ituje odb ió r 79 głów ży­
dow skich, 23 głów polskich, 4 głów m on­
golskich i 30 głów dziecięcych. Gdy w oj­
ska sojuszników  zbliżały się do  Stras*- 
burga, Sievera usiłow ał spalić zebrane 
czaszki.

Z kolei p ro k u ra to r  H ardy  odczytuje 
list oskarżonego K urta Bloetna .-Jo Gret- 
sera z p ropozycją w yniszczenia ty tu łem  . 
dośw iadczeń 35 tys. Polaków  dotkniętych I wy*u ,*’t*ych żądań, św iatow a F ederacja 
gruźlicą i 120 tys. innych Polaków , rta -  Związków Zawodowych przedłoży spm- 
kom o rów nież chorych na gruźlicę. 1 wę Radzie Gospodarczo-Społecznej O N i

oOo—-

Krytyka polityki Bevina
LONDYN, 20.12. PAP. S ek retera  P a r ­

tii P racy  P hillips dokonał niezw ykłego.w  
p rak ty c e  kierow nictw a te j partii k roka , 
udzielając dokładnej odpow iedzi n a  kry­
tyczne w ystąp ien ie lokalnej organizacji 
p a rty jn e j w Swelltorn (Middleaez) w sto. 
sunku do polityki zagranicznej rządu P ar 
tii P racy . W spom niana organizacja' jesz-

która będzie miała Wielkie 
nie dla rozwoju życia gcapodaraDege 
kraju. Projekt brytyjstó zmierza w 
pierwszym okresie do zakupu tych 
ziem, które nie mogą być eksploato­
wane w sposób gospodarczo korzyt** 
ny. Ziemie takie będą przejęte przea 
rząd, który je odpowiednio zaśnweeta 
je. Poza tym w wypadkach, kiedy o- 
każe się, iż właściciel ziemski nie go 
s poda ruje w sposób racjonalny, rząd 
obejmie te majątiki w administracją 
lub też przejmie na własność.

P ro test  
Sn falowej Federacji

PARYŻ. 20.12. PAP. Delegacja Św iat*  
w ej F ederacji Związków Zawodowych 
z sekre tarzem  generalnym  Saillant na 
czele, złożyła pro test n a  ręce posła irań­
skiego w Paryżu  przeciw ko egzekucjo* 
i aresztow aniom  robotników  o ra  a agre* 
b ieniu lokalnych b iu r  partii robotn ie iyet 
w różnych m iejscowościach w  Iranie.

D elegacja zagroziła, i*  o He rząd irań- 
»k| n ie  ta s to su je  się natychm iaat da

Pertraktacje z partyzantami?
ATENY, 20.12. API. Grecki m in iater 

apraw  zagranicznych S tefanopoulos za­
p rzeczył dziś pogłoskom , jakoby zastępca 
p rem iera  —  Gonatas udał aią do Salo­
n ik  celem  wszczęcia p e rtrak tac ji a par- 
ty ran tam i. D odał on, l a  polityka rządn 
s ilne j ręk i w obec partyzan tów  pozostaje 
n a d a l w mocy. N atom iast p raw dą jest, 
stw ierdz ił om, i e  G onatas u d a je  się do  S a­
lon ik  celem  skoordynow ania w ysiłków 
d la „w zm ocnienia au to ry te tu  w ładz rzą­
dow ych w  północnej G racji".

Cze w październ ika far rozesłała piaaae 
k ry tyku jąca  polityką zagraniczną rządu. 
W  piśm ie tym  -wyrażono nadzieję, ż-e bę* 
dzie o n a  podstaw ą dyskusji i działan ia 
Na ogół biorąc, k.-yiyka zaw arta w tyui 
dokum encie zgadza się z krytycznym i u- 
w agam i grupy posłów Partii Pracy, sfor 
im itow anym i w  Izbic Om i a. odznacza sią 
je d n ak  aatrzej^sym  tt-nem

P ism a ape lu je  następni* •  istotną po­
lityczną i  gospodarczą współpracę a* 
Związkiem Radzieckim I i  aowymi d e  
nm krałyezaym i państw am i Europy.

C ytująe przykłady M ednej polityki bry 
ty jskiej. p ism o przytacza m ta. fakt, ił 
w Polsce i w innych  k rajach , granicz*1 
cych re  Związkiem  Radzieckim, rząd b r j  
ty jsk i sta le p rze c iw sta w i się postęaa. 
wym  połknięciom , popiera aatouuaat 
m niejszość re a k c y jn a
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Trzeci dzień procesu Fischera
Zmieniono o*-ęan'zację samo* 

rzędu terytorialnego
W  trrecim  Anin procesu Fischer* i

towarzyszy końc • swoje wywody biegły 
prof. ',,7arhhołc.

* Samorząd tł-^y* rla in y  w  njęcJn biegłe­
go wygląda * astępisjąco: P rzeorano ea- 
tv ustrój samorzt, * terytorialnego, który 
istniał w  Pol*c*. Uatanowiono tzw. bur- 
m istriów  poHklch. Odpowiadali oni n  
wszystko, ale gnbem atorow l względnie 
kreishanptm annow i p .rysług iw ało  prawo 
uchylania ^ .ig lędnie rm iai.y każdej de- 
cvzj. bu rm ittrsa . W  miejsce tichylonej 
lecyzji U  sam a w ładza n ien.lecka mogła 
wy dr. 4 decyają wł>*ną. Sam orząd pow ia­
towy, tołnłejn r  według przepisów  pol- 
ikich, n ik n ą ł ,  a  w  jego m iejsce w stąpił 
wydział powl łomy, tzw. wydział zwiąr- 
kn gmin. Powołanie jago było pozosta 
▼ione swobodnemu uznaniu kreishaupt 
manna. Podobnie ;>rzeoruno u stró j «a 
morządu gospodarczego. I ' by Handlowo 
Przemysłowe, Rolnicze 1 Rękodzielnicze 
wcielono do tzw. Itb y  dl* Całokształtu 
fiospodarki GG, Włącznie oczywiście 
.majątkami. W prow adzono ponadto, jako 

ową in s ty tu ję , Izbę Zdrowia. Obywa­
c ie  niemieccy, względnie przynależni do
• :irodu niemieckiego, byli w tym w y p a ł 
u wyodrębnieni i ujęci w osobną grupę, 

*by się z Polakam i nie stykali.

Zabić wszystko, co polskie
Zakazano używania godła państwowe­

go na ob*»arz«' GG. Ponadto  uzależnio­
no herby sam orządów od zatw ierdzenia

izefa wydziału spraw* w ew nętrznych w 
rządzie GG. Język niem iecki uznano ta 
urzędowy, Język polski t a ł  za dopuszczał 
nv. Równocześnie t  narzuceniem  języka 
niemieckiego rozwinięto akcję w k ierun­
ku niem czenia n u w  m iejscrw  »ci. Unie­
ruchom iono całą p r a s , polską, jaka wy­
chodziła do chwili w ybuchu w ojnv, w o n  
wadzając na to  miejsce dzienniki n ie­
mieckie oraz polskie, które były p rjed ru  
kłem « ;iciowym dzienników niem iec­
kich. Dalej lg n ię to  pc to, co biesjły 
określa jako  „kupno iiusz“ : ustanowiono 
pojęcie o :a s  apraw nienia tzw. vo!ksdeut- 
schów 1 deutsohe Tolkszugehoerige. Ta 
akcja nie dała cyn ików , jakich  się w il­
dze niem ieckie spod»‘»wały. Handel dusz 
się nie ud«ł. Dlatego sięgnięto do pre 
sjit a częstokr''*  gw al‘u. Z kolei siwo 
rzono nową kategorię tzw. <s!ammdeut- 
schów. Tu nowością w stosunku Jo roz­
porządzenia o yolksdeuischi h było to, 
że wniosek o uznanie kogoś za stamm- 
deutscha mogła ^odać władza niemiee 
ka, nie pytając się o zgodę delikwenta. 
Mózgiem wojującym  Niemców na te re­
nie GG stał się Insty tu t W schodni, po­
wołany do dalszego wzmocnienia „do- 
tychezasbwej pracy b< ’ w jzej Niemiec 
na wschodzie".

Celem istotnym  było udostępnienie 
obszar! GG dla interesów  Rzeszy Nie 
mieckiej. „Insty tu t (słowa F ranka) o d ­
nowi m isję historyczną, jaką naród nie­
miecki ma do spełnienia na obszarze GG 
i da zadośćuczynienie xa io co Polacy 
odebrali duchowi niemiecki*.. iu“

pieki spoi-cznej .Stowarzyszenie o p ie k u ń tb a  świetlic wynosiła j-ried  w ojną I# ty*
cze nad m acierzyństw em , dziećmi i mło 
dzieżą ił .), wszelkiego rodzaju żłóbKa 
mi, domami m atki i dziecka, schroniskam i 
itp. Nie lepsz., los czekał wszelkiego ro ­
dzaju tow arzystw a naukowe. Ogólna ich* 
ilość w r. 1937 sięgała 314 tysięcy i o- 
hejm ow ała ' szystkie dziedziny nauki. 
Tak sam o niszczycielskie były zarrądzt- 
nia okupanta w stosunku do stow arzy­
szeń ośw iatow o-kulturalnych (Polska Ma­
cierz Szkolna, T ow arz\stw o Szkoły L u­
dowej, Jo w a rry s tw o  Uniwersytetów R o­
botniczych itp. itp.). Liczyły one ponu ł 
'22 tysiijce kom órek organizacyjnych, sku 
piając 812 tysięcy crłonkótr. Ogólna lir*

Niszczenie życia gospodarczego
Fo opinii prof. W achliolca Ini. Czesław 

K lam er przedstaw ił ekspertyrę w zakre 
aie niszczenia przez okupanta organlra- 
eji życia gospodarczego.

Stosunek okupanta do życia gospodar­
n eg o  i do jego organizacji był ściśle 
rwiązany z ustrojem  politycznym, ja k ’ 
okupant zr.szczepil na polskim terenie i 
dlatego- trudno będzie bez szkody dla 
sprawy oddzielić ideologię od je j p rak ­
tycznego zastosowania. H istoria po'*ka 
poucza nas wyraźnie, ł* stosunek naro 
du i państwa niemieckiego do Narodu 
Polskiego pozostąje od 1000 lat bez zm ia­
ny. I jest to niewątpliw ie charakterysty- 
cm a, a dla na* niebezpieczna cecha sto­
sunku tych dwóch sąsiadujących z sobą 
narodów. Stosunek niemiecki do Polski 
jest jedynie elementem podobnego sto­
sunku do całego świata słowiańskie#1', 
k tóry  kiedykolwiek sąsiadował i  p a ń ­
stwem niemieckim. Przez tysiąc lat obio- 
na gianic i gospodarstw  i  Polski przed 
„Drang nach Osten" j*st źródłem nie­
mieckiej nienawiści do wszystkiego co 
polskie.

W ysoki poziom polskich organizacji go 
ipodarczych nasz sąsiad niemiecki do­
kładnie oceniał, posiadając kontakty dwu 
stronne f życiem gospodarczym polskim, 
a przekonał się o tym, gdy w czerwcu 
1926 r. wybuchła dwuletnia w ojna celna 
między Polską a Niemca‘mi. Z tego kon­
fliktu Polska wyszła zwycięsko, wyeman 
cypowala się od rynku niemieckiego W 
tym okresie weszliśmy po raz pisrwszy 
na szeroką arenę.

.sięcy, teatrów  ludowych ponad II  ty a i*  
cv, a chórów  ludow sfh  — blisko 4  ty  
sięcy. W szystko to  skazana zostało prze*
okupanta na zagładę. Taka sam a tre.w tą 
sytuacja spotkała s to -ta rz y s tiu la  sporto­
we i wszelkie zw iąrki skupiające przed­
stawicieli rm.h i zawodowego.

Om aw iając fak t pozostaw ienia przy ty  
ciu przez Niemców Polskiego Czerw one­
go Krzyża biegły zaznacza, iż była to o r ­
ganizacja dział Jo c i  nie tylko na pod­
stawie polskiego ustaw odaw stw a, lecz "4- 
wnież i m iędzynarodowego, co niew ąt­
pliwie skłoniło Niemców do pozos<awi»- 
nia szkieletu PCK.

Walka przeciw Kościołowi Katolickiemu

Po o pan jw a ui yc.,K i ». vrześniu 
przez zbi *.c ’>• . > * ' u ,u .
przystąpił w> niezwłocznej realizacji i  a 
łożeń swojej totalnej polityki w stosunku 
do Narodu i Państwa Polskiego. Stojąc 
na stanow isku niemieckiego hasła 
przestrzeń życiowa dla Niemców —- o- 
kupant w wielkim tempie realizował swe 
niszczycielskie zamiary. W szystkie wię* 
sze ogniska produkcji narodow ej zosta­
ły objęte przez niemieckich ko-sarzy. K.e 
rownictwo polskie było usunięte, lub pod 
porządkowane mocnej kontro li niem iec­
kiej. Stosowano politykę niskich płac 
niewspółm ierną do cen rynkowych A 
społeczne stanowisko władz okupacyj­
nych stało się przyczyną wielkiej śin.er 
telności z chorób, głodu i wycieńczenia. 
Było to na rękę to talnej po'.ityce oku­
panta. Tym totalnym  stosunkiem  do w ar 
szatów pracy polskiej, do ich organi­
zacji społecznych i zawodowych okupani 
spowodował glębckie łin iany , które prze 
sądziłyby o  w ykreśleniu N arodu Polski*- 

. .i s i io ihielni go zorga­
nizowanej produkcji, gdyby w ojna o j ’* 
przez N icirców  wygrana.. Uciekając i  
Polski okupant wywiózł ponad 4 tys. wa 
gonów wszelkich urządzeń, półfabryka­
tów i surowców. Obecni* gdy snalezio 
no ślady, gdrie najmują się ta rzeczy, 
czynnik niem iecki u tru d n ia  ich repa tria ­
cję. f-j inU rcze/.la niem ieckie w dzie­
dzinie JuEteriaine.i tym dotkliwsze, iż 
jednocześnie został wyniszczony w wlal- 
kiej ilości elem ent ludzki.

Na tym  prze wodni rwjcy *arsqdza 
prze. wę do godziny l l - ł j .

Tępienie organizacyj społecznych
Na sesji popołudniowej biegły adw oaj. położyło kres Istnieniu wszelkich pol- 

Lech Grabowski składał opinię w przed- *kich o rDanizacji. I tak np. Polski („z*r-
miorie niszcjtyiiciskit?' d -* jła lno iti | wony Krzyż, Polski Biały Krz>ż, Związek

7. kolei s1." ' p ie-i Sąoei>. Ł .tgly, ks. 
prof. M ystkowski, itanonik Ł ipnuty Me­
tropolitalnej W arszawie. Opinia bis 
głego daje Trybunałow i pełny obraz łej 
walki, jaką Niemcy w okresie okupac>i 
toczyli -  Kościołem Katolickim. Analizu­
jąc na wstępie doktryny narodowego so- 
cjalirm u, jego nakazy i sinkcje , ttw ier 
dza biegły, iż teoria i filozolia tego ru 
chu pozbawiona była wszelkich cech iuuz 
kości. Narodowy socjalizm przekreślał 
cały duchowy i kulturalny dorobek n a­
rodów chrześcijańskich. Co więcej — w 
dziedzinie et) ki posiadał znacznie niższy 
poriom, aniżeli pogańskie spolerzeńs wa 
Grecji I Rzymu w okresie przed n aro ­
dzeniem Chrystusa Społeczeństwa te bo­
wiem, urocząc szlakami #y tknięty ml 
przez Piatona, Arystotelesa, Cicecona i 
innych, uznaw ały nakazy i zakazy praw a 
natury , araz zaczątki praw a narodów, raś 
narodowy socjalizm z całym cynizmem 
nakazy araw a oaturalncgo w sto tu nk u 
do narodów  nieniem ieckich — łam ał i 
deptał.

Jeżeli porównać te dwa okresy w h i­
storii św ia- -  to jakaż kolosalna jn 'ę  
dzy nim i przepaść. Takie 3echy, jak  np. 
szacunek i 2>ezpieczeńs>wo dla .{osoia 
współczucie i pomoc w niedoli dla bez­
bronnego dziecka, dla bezsilnej niew ia­
sty lub starca —  niezależnie od narodo­
wości i rasy —  znane były przetież i 
praktykow ane u narodów pogańskich. Na 
rodowy socjalizm dzieci 1 niewiasty m or­
dował lub żywcem w piecach palił, s ta r­
ców i chorych dobijał i truł, przybyszów
— robotników  rolnych I fabrycznych — 
jak  niewolników I zwierzęta robocze trak 
tował.

Narodowy socjalizm — oświidcifg ks. 
kanonik —  przekreślał dekalog 10-rga 
przykazań Bożych, stanowiących fund* 
m ent gmacisn v/wiliza«-.ji chrześcijań­
skiej, i cynicznie wyszydzał. Jako truci­
znę, bezwstyd i hańbę narodu  'udrk ie- 
go. Zam iast największego przykazania 
miłości — *• rodowy socjalizm stawia

przykazanie nienawilęi
rasowej i plem iennej. Miłość bowiem w 
te j religil uw ażana je st za słabość, a Je­
dyni* nienaw iść stanowi twórczą siłę.

Po tych uwagach natury  ogólaej przy­
stępuje k*. prof. Mystkowaki do szcze­
gółowego om ówienia działalności niszczy­
cielskiej Niemców w stosunku do du­
chowieństwa katolickiego i  Kościoła na 
terenie Polski.

Tak więc już w dn ia S października 
1939 r. nastąpiło  aresztow ane więksro-

------------oOo

ści księży w W arszawie. Umieszczono ch 
w więzieniach na Paw iaku i przy ul. Da- 
niłowiczowskiej. Łapano księży na ub- 
cach, b ru taln ie  popychając i n ie jedno­
krotnie bijąc pięściami — w pychano d* 
samochodów t odwożono do zru jnow a­
nych — w czasie oblężenia — budyn­
ków więziennych, s reguły pozbawionych 
szkła w oknach, pościeli, znpasów żyw­
ności I wody. W arunki były tam strusi- 
ne: pom ijając jednak wszystkie te dole­
gliwości, na  dom iar tłego kapłanom  aa- 
broniono odl>yVo* praktyki religijue.

Uwięziono wówczas 
ok. 300 księży

a samej W arszawy i kilkudziesięciu z po­
za W arszawy. Po kilku tygodniach UJ 
męczą, ni większość kapłanów  zwolnio­
no. a przy akcie tym ówczesny w arszaw ­
ski gubernator d r Otto wygłosił prze­
mówienie, w którym wskazał, iż kapłani 
winni zajmować się tylko poza ziemskimi 
sprawami, zaś troskę o swoją ojcryzną 
niechaj pozostawią władzom inemii^Jwm, 
k tóre *e swoich czynności złożą jtU ra­
chunek Panu Bogu. W pewien f a s  po­
tem nastąpiła nowa fala aresztow ań księ­
ży zarówno w W arszawie, jak  i na t* 
renie innych miast dystryktu. Najliczniej 
aresztowano profesorów  sem inariów  ju  
chownych, u trudniając w ten sposób wy­
chowanie przyszłych duchownych. Zahro- 
n iono róWnleż przyjm ow ania nowych 
kandydatów  do seminariów i zakonów 
W następnym  roku rozpoczęło się w.> wu 
żenię kapłanów wraz z więźniami polily. 
oznymi do obozów koncentracyjnych, 
gdzie wielu kapłanów zm arło śmiercią 
powolną lub gwałtowną. Kilkudziesięciu 
rozstrzelano - a terenie dystryktu  > w 
Warszawie. Ogółem w archidiecezji w ar­
szawskiej zginęło z rąk okupanta 8'i ka­
płanów, w Lodzi —  138, w Lublinie — 
30, w Łomży — 48, w* W łocław ku — 
213, w Częstochowie — 58. w Płocku — 
109, w Sandom ierzu — 55. W  diecezji 
częstochowskiej zginęło 58 kapłanów , w 
kieleckiej — 48, \* p ińskiej — 55. w sH- 
leńsklej — 8J, w lwowskiej —  81. Pray 
«*ym statystyka ta uwzględnia tylko du­
chowieństwo świecki*, a ie  aaś zakonn* 
Ogółem*

zginęło 1 .8 1 ! księiy.
M i niem al drugie tyle — zm arło w «a» 
sie okupacji śm iercią na tu ra lną  w wy­
niku przeż ć w ojennych i wszelkich iw lą  
zanych z tym nd rfk .

fD a lu y  e t y  ma tir . 4-ttf).

panta w stosunku do organizacji społe­
cznych. Działalność olbrzym iej .większo 
śei organizacji rostała faktycznie zakoń­
czona z momentem, wk^oczeuia N iem ców  
Co się zaś tyczy p ra w e g o  rozwiązania 
sprawy organlza ■ jl społecznych, to w 
tym przedmiocie okupant wydał swoje 
słynne rozporrądzenie z dnia 23 ''pen

Harcerstw a Polskiego, Towarzystwo Bfa 
dowy Srkół Powszechnych. Townrzystwo 
Prtyjaci< ł Młodzieży A.kademicW*j itp. 
itp. — orgir \ i» c j*  o charakt*M * meso 
wym, liczące, jak  w ykazują dana ataty- 
styesne i ‘ 1«38 r. — S.812.000 członków 
I dysponujące w sumie około 43 tys. od­
działami — zostały de facto zlikwidowa-

I9 ł0  roku. R o«poradzenie tu w prakty- ne. To sim o siato się t .organizacjami o

W więzieniu norymberskim
NORYMBERGA, * 0 1 1  PAP. W obec I alarmowy I Min**alowano reflektory

zdarzających się wdłowad •amo-iójslw J ^ y  gmachem więzienia a m uram l. *  
w w ię z i l i*  norym berskim , gdzie prze wiM ałolf4,  m<l)ą ^
bywą os. m. Al lekarzy niem ieckich o- , k  M ik ,  ,  Do |ed łen ia

)ą oni tylko tytek. W olno im pisać U * |
ale wszelkie kontaktow ani* *ią i

skarżonych •  przeprow adzani* „do 
świadczeń naukow ych” na  żywych lo
dziach, rarrądzono specjalne środki o
stro tnośc’, . Prz«budowftn\ został syfctem nami jest zabronione.
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Z flowych wydawnictw
Publikacje SpóMz. Wyd. „Książka*'

_  w . BR U S: „Urojenia i rzecztfuAstośó, 
prawda o Z a jtR "  1&46, aŁr. 120. Ktżążectz- 
k a  Bipub» *ktada ®ę a  dwu CEęftoi: w  pieęar 
motjj dajo autor obrm  praw teiw y, odawier 
( n d & ń <7  w aru n k i w Jabiietti ZSRR P°* - 

Jak K4  rtwwlj-ał. Jak wygląd* w cliwl 
U dbecnqj. J«H«> najbainiaiicij chairaiktoryBLy- 
obm  miejsc® wymi<m*ć nala ty  TOT<telał p.t. 
„WWtad Zwięalcu Radzaeoloeffo w dzieto 
awyaięetowa m d  Ntomcamml*', ara*  ten u- 
. tę p  roeacLzjpiu V I CJRaeaBtazsygTtięa^) wąijpll 
wońoi” ), w  k tórym  W .' B ru a p rz y ta c z a  o- 
pinię najwyższy oh kierowników ZSRR n* 
tonu* M a te r ia  w  Zwrtąaku Rakteiecfciin — 
paóabwś* deniiołcratyaziiyjri Jednej tylko 
partit poMtycanwiJ. U stęp ten prsęyrtaazaany 
w Jego dosłownym brzmieniu.

^Fakit fatmienia jednej ty lko pairtft po- 
Htyum ej w ynika z Hfewldaejl przecl- 
wietieLW klasowych w ZSRR. W Zwtąalau

Ra*iEtackvm initoreay dwu istiniiojąoycŁ o- 
b&anie klaa '■— roiuatnlkówr 1 ćhfcjpów oku  
podh-dEfloqj x t>'jcA wauwtwy intniijpeniąjir— 
nie aą sobie pi-aedwstawne, lec* « ił’*oiw*- 
cto agodtn* i  tdą w Jednym kleroniku; u* 
m c rien ta . Witaliju, radzieakliago 1 mai.ąy-
maJmeeo mozwouu aU wytnvóncoyc4v «» .‘o *
podstawą potflgi poiftat/wa i  •wror .łtu <V>U*o- 
bytu hłdrsoAri. FoJćitycaanym w yasiuietem  
tego  WłaAndee kferonku jest W.^ecfcJrwąa 
kow* Kumuraatycdu* (W w tw i-
ków )."

W OTęSoł d r u g ^  atai:yt«fcrwr.r*e) „ZJłRR 
a Portek a“ przeuJStaiwia au tor sarya h  « />  
ryeamy rtontimków pa'9ko - meyjakiiah, wy 
knjau jfjjC błędy popetnóorie p rw a cł*e atiro 
ny: Rot^ę earrfką 1 Pałuk? w dawnym •-  
kiresdie, ora® dobrą wolę Zwą-^cu Radrtee- 
kiepo n&wiązanća współpracy z P'oJSką po

ZSRF. posibij&ły * ę  o jsdecydowianfje wrogą 
wobec ZSRR politykę Polaki Piłsudskiego 
1 Jego następców.

Brc-asiuy B :nsa powml-en praeczytać kaź 
•Jy Polak, (Shcący wyrobić sdbie prawtJtti- 
wy Obra* KSTCR 1 Jogo stosunku do Pal- 
sfld.

—  AOOT-OJKMB-BBLUBR; J ta d  daZo- 
Wm, cichym frrrSom,", powieść dla mto- 
drieży, Lódż, 1#4«, star. 128. Ubwory lite- 
wWifty akandynaiwrtikfl spotykały arię wftród 
po’* ! ^ ^  mytoMke™  aaiwme % wletkłm u*, 
na rv*vn 1 por®v*tłWńaa. Pamiętamy a lat 
młcdyefc <ę p^itaią opowieM •  mttni n* 
pOtano od FiwBidhJwn i kukńacti tę  »cm ię 
afBmieaalmtlfyołi. w Mfeyoh tyoie i w arua 
Jd, panująca w  tao ju  długie), bo 
nawaięcy Irw ajęcej stmy. wyratotają »ręca- 
norśfi, pe^ytemaolć ł  odm gy. Dtd.wid« da a . 
)a n a  naa opia ty a a  o ta w M ct x nad dale­
kiego cfohojfti fiordu, ozlowitik*, którego

* Japamtym tchem, m%», te me na>«dy o“na 
pod żadnym waĝ lędem do Ińberartiiiry aensa- 
cyj««t)- Sakoda tylko, ta wyrtawoa, daj*« 
BMn wanowiena tej wyaooa waitoAoi»w<i 
(nka tylko dia młoctaiaiy) ksiątld, poaba- 
^  J* piętajycii Wuatnacyi JaloWni opatraa 
ao J% w  wydanki pmdwojemgm.

• •
— B ALZAK : JZomedia Ludzka", Jt>w«# 

poeoł", W&iseawa _  Kraików, 1W«, **• 
172, w  tłum accm iu Tadeussaa ieleftakiiie- 
go (Boya). „Dwaj poeci-, to (Jak wyja&n** 
Boy a a  wtrtęipj«) ptarwene ogniwo eyfc'** 
k tóry  w o w u t etanowi Jak gdyby kręgo- 
aJMP „KomadU Loóaki*J“. . l le r a ,  na k tó ­
rym  nocjwąja «1« eemtoaiiiny niiejakn cykl po 
włedci (Dwail poed — Stiracjoc.* ■ałudae- 
**• — CiaiTpL««ia wynaJaaey), Jest wamaota* 
myńlł kKlcfluąJ, ujęty, jak  zaiweeie u Bato»- 
ka, mnbliwte azerokt^ w raz i  wsEyBOWcion.
oo doń przynależy".

Dobrze aię ataia, t e  S|półdcdietaia Wyda** 
nAcza „Ksiąiflca" dala azyiteUwilcoiwt P0*”

r. m s

tywlołem Jest — łódt. Nie tylko autor, ale 
t tłumajc* Janina Martkowics, wywiązali 
aię Tt> swego Badania be i zairau‘u.'  v "  m  t ^ ą z -  akiemu wanowienśe utiwonu nieSmńert^lffl*

—  iw etaty . waBjnaUOo w 4bw «w » 1 k* 8 « to a »  tmytm. aię <to*ś. Jak prawi l«ty. 1 go

Przemyśl cukrowniczy
Prry średniej prodtrkcji 491 tys. t. cuttńe uwielokrotricmia frrodtikcji cukru 
kra przed wojja*, blisko 100 tysięcy I tak, aby stal się oa dostępny ogólo- 
ton eksportowaliśmy po śmiesznie! wi społeczeństwa i aby konmtmcj.i 
■iafcirh oeaach w «ai« zdobyci* de- i jego wzrosła przede wsry«tik:» aa

Już w b!eźącym tem a.*  na rok 
19 46-47 uzyskamy produkcję 287 
ty*, ten cokru, tj. 166 proc. w porów 
staniu z  kampanią zeszłoroczną, a  59 
proc. w stosunku do średmej przed* 
wojennej.

Uwo^lędaisijąc maonty ubytek lad 
m u k x * m n ,  p ra c  Jetua kossamoia wy­

łoń, kampania 1948-49 — 500 t fa  
Km. — A więc w ostatnim roku plan* 
przekroczymy przeciętną produkcję 
przedwojenną w 102 procentach i u- 
zyskamy konsumeję na głowę w ilodd 
17,7 kg. Przewidywany zbiór burar 
łtów wyniesie 3.660 tys. ton.

ZATRUDNIENIE.
Przemysł cukrownicay zatrodnia r* 

botn.ków stałycb i kompani jarych. W  
®eaonie 1946-47 pracować będbiis 21 
^T*- p n i n n A ś i  atałyck i  38 ty s

< W /S i9*i 8/»

W^. ,«*i rzeczą, że Anglicy ku
powali polski cukier dla swych św:ń, 
płacąc 7 — 8 razy mniej za kg. w sto 
sunku do ceny ustalonej na naszym 
rynku wewnętrznym.

Przemysł Odrodzonej Polski, wy­
chodząc z załoźena, że cukier jest 
n e z r r tenrtie ważnym środkiem od­
żywczym, postawił przed sobą zada-

wsa, gdz.e przed wojną w yaoaala ml- 
rimalny procent.

Dla dokonania tego, należało poczy 
nić zasadnicze inwestycje w zmiszczo 
nych fabrykach cukrowniczych i j  

zwiększyć stan uprawy buraków cu­
krowych.

PAMIĘTAJ O „G W IAZD CE"  
DLA ZO łN iERZA

Audycje religijne w. Polskim Radie
Polskie Hadio n aw ią ia ło  ścisły kon ­

tak t z w ładzam i Kościoła K atolickiego w 
Polsce. P rzedstaw iciele  Polskiego Hnclia

Fałszował arcydzieła sztuki
Prof. Harold Jam es PlendmJeloh, zastęp  

ca kierownika laboratorium badaMCzego 
Rriti.ih M useum, oraz Francis RawUng, 
radca naukow y National Gallery, zapro­
szeni aostal* przez rząd holenderski do 

Ha<fi na dzieft 4 stycznia, celem zbadania 
sfałszowanych jrrzoz van  M oergercna o- 
brązów z  X V I I  wieku. H andwm  Maerge- 
ren, 51-letni m alarz holenderski, oc~.elw- 
jący na  proces od m aja, oskartony jest o 
sfałszowanie szeregw obrazów dawnych  wtł 
strzóto, k tó re  następnie sprzedawał za  
wielkie pieniądza. (API) .

odbyli konferencji; z J. E. ks. binkajiem  
Zygm untem  C horom ańskim , sekretarzem  
E piskopatu . Na w uiosek Poltki.^go Radia 
została pow ołana specja lna  Kom isji Au­
dycji. Religijnych, działa jąca przy  Kp sko 
pacie.

Polsk ie Radio tran sm itu je  w każdą
niedzielę i św ięta nabożeństw a x k a ja ­
niem z kościołów w całej Polsce, rarów - 
no z w ielkich kated r, ja k  i z m ałych ko­
ściółków. W  okresie  św iąt Bożego Na­
rodzenia program  rozpoczynany L ęd a e  
kolędam i.

O drębną ferm ą audyc ji relig ijnych Poi- 
skiego R adia są „Rozm owy z chorymi*1, 
k ló re  w każdy p ią tek  o godz. 10.30 *3* 
byw a przed m ikrofonem  Rozgłośni K ato­
w ickiej ks. kan. M ichał R ękai.

me**e *0,8 k^. na ftowę, t. zn. zals-- --------“ .s* » ,VTTYI H «<U. MjC
dwie o 1,4 kg. mniej nii w r. 1938.

W dalszych latach realizacji planu 
produkcja będzie s>  rozwijała nastę 
pująco; kampanii* 1947-48 — 385 tys.

kampanijnych. W ostatnim ro k *  plaoa 
cyfry te zwiększą aię do ilości 24 ty*  
i 55 tys. 

(Opracowano na podstawie a 
riałów nadesłanych przez API).

Trzeci dzień procesu Fischera
(Początek na str. 3-clej)

W  tych * trunkach, ze względu n a  to, 
że now e siły nie przybywały, je s t rzeczą 
bezsporną, iż okupanci mieli w yraźny 
zam iar w ciągu kilkunastu lat pozbawić 
ziemie pobk ie  całkowicie kleru katolic­
k iego świeckiego i zakonnego.

O bok tych wielkich strat w  składzie 
personalnym , okupant w yrządził jeszcze 
poważne krzyw dy w /okresie własności 
kościelnej. 7nisrcw>no doszczętnie 28 
św iątyń w W arszawie, 12 kaplic i 37 k o ­
ściołów parafialnych poza W arszaw ą ;na 
te ren ie  dystryktu). Szereg kościołów i 
wież kościelnych wysadzono dynam item , 
ja k  np. kościół katedralny, św. P io tra  1 
P fw ła , św. F loriana i częściowo Zbawi­
ciela. Nedto ogrołiiono skarbce kościelne 
z wszystkiego, co było cenne. Ze wszyst­
k ich  św iaty- zabrano dzwony, celem — 

5ak głosi odezwa niemiecka z 12 sie r­

pn ia 1941 r, —  „w zm ocnienia re ia rw y  
m etalu dla stanow czej rozpraw y chr*s< 
ścijańskiej E uropy  z Rosją Sowiecką**. 
Lecz nie n a  tym  koniec. Zabroniono od* 
byw ać procesje poza m uram i świątyśw 
nakazano  usunąć z m odlitw  w zm ianki *  
„M atce Boskiej, K rólowej K orony Po«* 
skiej“ . Zniesiono św ięta kościelne, n a r ^  
dowe, 3 m aja. 15 sierpnia i ia . Z Kurił 
M etropolitalnej w arszaw skiej zab ran e  
w szystkie ak ta  personalne kapłanów  *  
celu inw igilacji k leru . N akazano r  am b o s 
zachęcać ludność potaką do w yjazdu u  
roboty  do Rzeszy. P rofanow ano grobow­
ce w kościołach w celach rabunkow ych. 
Zgłaszane w tej m aterii p ro testy  u g*r 
b e rn a to ra  F ischera nie odnosiły  skutku.

Po *>M.anlarh biegłego Sąd aarzę- 
dzit przerw ę w  rospraw te do  dn ia J»- 
traejszego, do  godziny ®-eJ.
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Lubelskie Szlralmrtwo Zawodowe
w Trzyletnim Plamie Gospodarczym

W  Ministerstw*® O św iaty odby ła  *1$ 
f t t i ( » r e n c j i  prasow a, no k tó ł t ]  d y rek to r 
D ffn rU tm en ti S rko ln ic tw a Zawodowego 
ob. Ł  K w iatkow ski po inform ow ał dzień* 
ni k a r i )  •  postępach w  r-»zbu ir.wie s i t* .-  
nictww sawodow ego n a  tła  *o*nęcycb po- 
traao  ty c ia  gospodarszi-go ,a srczególn.e
— w zw iązku ■ w ykenanieir. 8-letaicgo 
P lanu  O dbudow y Gospodarczej.

W  całym  k ra ju  w chw ili obecnej srk->li 
*ię zaw odowo oko ło  300.000 m łodzieży. 
Stanow i to  pow ażny w zrost w porów ­
nan iu  z okresem  przedw ojennym , kiedy 
przy 35 "00.000 ludności m ieliśm y w 
szkołach i na kursach  zaw odowych za ­
ledwie 210.000 uczniów. Pom im o to  stan 
ten nie je s t zadow alający wobec o lb rzy­
miego zapotrzebow ania na fachowców w 
najbliższych trzech  latach.

N arodow y P lan  Gospodarczy przew idu­
je  w zrost za trudn ien ia  w przem yśle p a ń ­
stwowym o  324 lysiąee osób, w  odbudo­
wie o 229 tysięcy, w rzem iośle o 607 ty­
sięcy, w przem yśle pryw atnym  o 150 ty ­
sięcy i t d , razem  o 1.661.400 osób. Dla
14 dzipłńw przem ysłu  państw owego, zgru 
pow anych w centralnych  zarządach prze 
m yślowych w  okresie  od 1947— 49 potrze­
ba now ego dopływ u praw ie 200 tysię­
cy robotn ików  kw alifikow anych, 11 ty 
aięcy m istrzów , 8 tysięcy techników  i 3 
tysiące inżynierów . W  sum ie zapotrz»bt»- 
w anie n a  pracow ników  kw alifikow anych 
jest tak  wielkie, iż przygotow anie icn za­
licza się do  najw iększych trudności, o l  
k tórych  rozw iązania zależy realizacja Na 
rodow ego P lanu  Gospodarczego.

•  .  •  *
Lubelszczyzna w  trzyletn im  p lanie go­

spodarczym  kroczy w  pierw szych srere- 
gach. Chociaż o k u p an t pozostaw ił szkol­
n ic tw o zaw odowe w  atanie najw iększe­
go n isz c z e n ia : budynki z ru jo o w jae , b e t

pracow ni i  pom ocy ataokaw rch , to  jed­
n a k  w ytężone p raco  k u ra to riu m , nnocxy- 
cielstw a, m łodzieży, w ypełn iającej ty ­
ciem  m iiry  z z k o ln e i  rodziców  spraw iła 
to , t e  szkoły odzyskały  lokato w łasne, 
odrem ontow ały je , uzupełniły  s p r .f t  i 
pornosa naukow o i  « w ielkim  iap* i » , 
n ie  sztzeil.;ąc sit i energii, tw orzą now ą 
rzeczywistość.

W  o b v n « j cli wili n a  teren ie L ubel­
szczyzny istn ieje:

34 szkoły przem ysłow e m ęskie I żeń­
skie kształcące 5.083 uezniów ;

2# szkół handlow o-adm inistracy jnyeh  
kształcących 3.525 uczniów :

6 szkół spółdzielczych kształcących 281 
uczniów ;

1 szkoła ;:ospodarcsa kształcąca 33 u-
czniów ;

27 szkół dokształcających zaw odowych 
kształcących 3.269 u c /n iow ,

45 szkół rolniezycn kształcących 1.200
uczniów.

Razem w 94 s z k o ła ^  zawodowych w

Polsko-holenderska 
umowa handlowa

D nia 18 bm. został podpisany w H a­
dze polsko-holenderski uk ład  handlow y 
1  ram ien ia H olandii uk ład  podpisał mi­
n is te r  spraw  zagranicznych von Boetz- 
1aer, « z ram ien ia  P olsk i poseł K. P. d r 
B. E lm er.

LubełssczyAni* keztałcl sią ob ocn i. 18.880 
uczniów.

Jeot to ela*  o  wielo wyższy o d  po-
p rzędnego .

W  Trraletoim  Piania Inwestycyjnym
p ro jek tu ją  się rozbudow ę (lości szkól za­
wodowych w okręgu szkolnym  lubelskim  
do liczby 121 i rolni M łch do 288. W  
szkołach tych będzie się kształcić około  
30.000 młodzieży w«i i mii.<t. m łodzie­
ży, k tóra zbudu je św ietlaną przysrlośo  
W olnej Polsce. o t.

Chłopi pomagają
w likwidacji bandytyzmu •

W IN-owska banda „Łysego** nękała lu ­
dność pow. sierpeckiego napadam i, rab u a  
kam i i „kon trybucjam i". M iejscowi chło­
pi udzielili czynnej pomocy w  rozbiciu 
bandy grupie W ojska Polskiego, przydzio 
lonej do ochrony  Komisji W yborczej. W y 
tropieni bandyci b ron ili się w  stodole w 
gm inie Grodzanowo. S todoła w czasie 
w alki zapaliła się I k iiku  bandytów  zgi­
nęło  w płom ieniach. Czterech ■ n ich  za­
b ito  w walce, a 18 aresztow anych stan ie 
w krótce p rzed  sądem.

Uroczystości 
Mickiewiczowski* 

w Sofii
W Sofii odbył się wieczór poćwięcn 

ny Miok ewiczowi. Na wieczora oben 
nydi było ponad 300 osób, w tej lian 
b e  azerafl wybitnych przodetawk**^ 
literałury bułgarskiej. Doskoonle o* 
ptacowany odczyt o twórcaofoi M in 
kiewiraa wygłosił ptrtf. Iwan Lefcow.

W rocznicę śmierci poety odbyłn 
s ę  specjalna audycja w radio aofij- 
skim, złożoną a pogadanki, recy­
tacji utworów poety i koncertu npzzy 
ht polskiej.

Gość amerykański 
w Krakowie

1S bm . w godzinach rannych  przybył 
do  K rakow a naczelny p ro k u ra to r USA 
n a  okupow anych terenach niem ieckich p. 
T aylor z m ałżonką i tow arryszącym i ma 
osobam i. Gen. Taylor oświadczył, ż« jcsl 
to jego trzecia w izyta w Krakowie. Go 
ście zwiedzili zabytki Krakowa: Wawel, 
dziedziniec B iblioteki Jagiellońskej, Mu­
zeum  N arodow e i kościół Mariacki, po 
czym  część gości udało się do  W ieliczki 
n a  zw iedzenie salin . W godzinach popołn. 
dniow ych goście odjechali do k t t o e o

Potworna zbrodnia
band podziemnych

W tych dniach pow  sokołow ski był I dowali swoje o fiary  siekieram i we w d 
terenem  niesłychanej zbrodni Z Mińsko I Kam ieńczyk nad Bugiem, po ctym  rzw

■— oOo------------

Żołnierze zapraszają " h f f “ r .J .a-^«!!*s

Mazowieckiego do Sokołowa jech a ł i gro- 
po działaczy b loku dem okratycznego, ro 
botników  fabryk i sztucznego j e j  rab iu

cali k o n a jący m  do specjalnie wyrąbano* 
go przerębla, celem zatarcia śltdów . Zbro 
dniarze pastw ili się be»łi*lsko nad  ofifr

Chodakowie. Zostali oni napadnięci p rre s  i ram i. Poza ro z rąb a n y n i głowami niektA- 
uzb ro joną bandę NSZ-owsk.i p.>d wsią . re m ają porąbane nogi, przerąbane ręce 
Grochów, w odległość. 8 *m  od Sokoło- Ud. 
wa. P onadto  banda zi!rzym ał«  autobus, 
z którego zabrała 2 żołnierzy W  P.

Zbrodniarze NSZ-owscy U|»rowad?HJ j
swoje ofiary  i  klucząc polam i uciekali j 
przed nadciągającym  pościgiem w kie­
runku  Bugu. W ładze Bezpieczeństwa ro* 
biły bandę w okolicy S terdyni, ra p a d a ją ­
cy jednak  zm rok uniem ożliw ił ak^ję lik­
w idacyjną. Uciekający bandyci pom or-

Osadnicy wojskowi dziękują
rsklemn

Zarząd Główny Z. Z. Włókn arzy 
otrzymał od żołnierzy 38 pułku p e-  
choty, któremu w twom czase włók- 
oiiarze łódzcy ofiarowali sztandar puł

Radio na szpilce ,
IV Am eryce v> Baltimoore odkryto no­

w y sposób odbioru jo l radiowych — na  
m ałym  kaw ałku h&rtowanego m etalu, 
m niejszym  od zw ykłe j szpilki, bez żad­
nych przewodów, anteny, iransformalora i 
kondensatora. Pewnego razu gdy uczony 
CMiR ĵj/lrsuiAjci. Ą" DonoJA Andrews, prof.

’jtixiarw*h nt* v r i laboratorium, na  
gle usłyszał program radiowy nadaioa- 
ny przez stacją oddaloną o szereg miii. W 
pokoju nie było radia i zdumiony Andrew*  
począł rozglądać się, szukając utt/jagnienia. 
W reszcie odkrył, i e  dżudęki pochodzą m 
^bolomM-ru" •— jego własnego vrynalaz- 
ku, kaw ałka  m etalu, pozwalającego 
dzieć w  ciemnoto#'. Andrews natychm iast 
rozpoczął praoe, badając to zjaw isko  4 do­
szedł do odkrycia, t e  czułość bołometru tto 
fdle radiowe pozostaje w  bezpośredniej pro 
porcji do jego temperatury. Przeat ro. grze 
wanie 4 oziębianie instrum entu, profesor 
mógł połączyć się m t-m a  radiostacjami. 
Atidreirs oświadczył, i e  uzi/.skał całkowi- 
eie nową m etodę odbioru radiowego, lecz 
dotychczas nie m oie  jeszcze dostarczyć w y  
czei-pnjącego wytłumaczenia naukowego 
dla tw eg o  odkrycia. (A P l).

kowy — -ist, w którym żołnierze, pi­
sząc o serdecznych więzach łączących 
ich z robotnikami w Łodzi, dziękują 
za doskonałe mundury, dostarczone 
przez robotników włókienniczych woj 
swu, przesyłają serdeczne życzenia 
„Szczęśliwych Świąt” i zaprajzają de 
legać ję włókniarzy na wspólny wie­
czór wigilijny.

Na serdeczne zaproszenie żołnierzy 
wybiera s :ę do 38 pułku piechoty de­
legacja roboto ifc ów łódzkich na wigi­
lię. Poza tym robotnicy łódzcy do 
awyrJ) otołó^ raprn*zają

Marszałkowi Zymiers
W  dniu 10 bm . M arszałek Polski MV 

chał 2ym ierski p rzy ją ł aelegację II Z ja *  
du Przew odniczących O krjoow  l Oddzio> 
łów Zw. O sadników  W ojskowych. g 

Delegaci Z jazdu *łoży!t na ręce V |  
szalka w im ien!u wezystkich osadni; |  
w ojskow ych serdeczne pixlziękowanie so 
1>omoc. ja k ą  o k ^ a ł  M a^m lck  o»adn'o. 
tw u w ojskow em u i za opiekę, jaką rozłą­
cza w ojsko M d  osadnikam i, 

i M arszałek Żym ierski odniósł elą jak 
S terroryzow anej ludności zabrali bon- * najp rzychy ln iej do p rze s taw io n y c h  m  

dyci 60 krów  i koni. Sołtysa, k tóry  prze-1 postu latów  I w yraził łyezenle aklerowa« 
ci wata wił się rabunkom , bandyci po w ie-ln ia  w iększej ifeści osadników  w o jsk *  
sili. twych no tere* Żuław.

Banderowcy rabują i mordują
Banda złożona a około 60 bonderow - 

ców dokonała napadu  n a  wieś Tylice pod
Krynicą.

......— oOo- -

Nienawiść do własnego społeczeństwa
W  następnym  dniu  procesu przec.w  

ka. Bolesławowi S tefańskiem u 1 jego IS 
podw ładnym  przem aw iali oskarżyciele pu 
bliczni i obrońcy. P ro k u ra to r  w ojskowy 
zanalizow ał stopień winy poszcrególtiych

wszystkich tych żołnierzy, któizy ze ' <,,k«r ło n >’ch- obrB*uJ>»« dokładnie ich wy 
w zg lą d ó w  służbowych nic b ę d ą  mogli ’ , ł W k^
u d a ć  s ię  c a  w ig ilię  d o  sw ych  ro d zin . P ro k u ra to r zojąl się głównie osobą k».

m ^ d y W ’d a m k ^ m y

Stefańskiego zastrzegając, le  traktuje go 
ja k o  jednostkę przestępczą, a nic jako 
duchownego. P ro k u ra to r  stw ierdza, śe 
całą działalność oskarżonego cechuje n ie­
zgodna ze stanem  I powołaniem duchow­
nego n ienaw iżi do własnego spoleczei- 
•tw a, przeciw  którem u występował z bTe 
n ią  w  ręko. Osk. S tefański był w kon­
takcie  a „Henrykiem*', którego nazwisko 
łączy się z napadem  na Wierzchowiny 
I innym i zbrodniarzami. Winę ka. Stefa*, 
skiego rwiękeza fakt, ta jako łoriente- 
w any politycznie, nie powiadom ił twoiefe 
podw ładnych do jak ie j organizocjl Ich 
werbuje utrzymując ich w hłedzio, *e 
należą do AK ezv BO/ik

W  konk luz ji rzecznicy oskarżanit  xa- 
żądall kary  śm ierci dla ks. B. StefaA* 
skiego, oskarżonego Jaw orskiego eeł S ile* 
nowekiego oraz kar^ więzienia dła po­
zostałych podsądnych. Ogłoszenie wyro> 
ko spodziewano jeet doia U  grudnia hn
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Życie muzyczne na i * f a w W i
*  r

na_____  pUoAwtt muzycznych _
LidhdW irryŹDi« wykazuje, że  zajmuj* 
O M  W ty c iu  muzycznym jedno z czo- 
luw yd i miejac wśród naszych woje- 
wóimtw. Na terenie Lubelszczyzny 
przodują w życiu muzycznym nastę­
pujące placówk’: Filharmonia Lubel­

ska, orkiestra włościański St. Na 
mysłowskiego w Zamościu, trio mu­
zyczne w Łukowie, kwartet smyczko­
wy Tow. Muz. w Lublinie, chór „E- 
cho" w Lubi nie, chór „Lutnia" w Lu 
blinie, Tow. Muzyczne w Lublin e. 
Państw. Średn-a i Wyższa Szkoła Mu

Murzyn zrobił swoje...
Polska m ar .tarka  w ojenna okryła »!•. 

w ostatn iej w ojnie n ieśm iertelną chwały, 
walczą* n a  w u y stk ic h  m orzach, wszę­
dzie w staw iając im ię Polski.

Anglicy, gdy przekonali się o w arto­
ściach bojow ych polskich m arynarzy, »-oi 
poczęli szkolenie nowych kadr, przydzie­
lając nam  nowe okręty  w ojenne i han­
dlowe w m iejsce zniszczonych.

Po 'kończen iu  w ojny adm iralic ja b ry­
tyjska nie kwapiła się z oddaniem  jedno­
stek w ojennych Rządowi Rzeczypospoli­
tej. Na odw rót, do Polski zaczęły do­
chodzić wieści o  dem ontow aniu zbudo­
wanych podczas w ojny części na naszych 
strykach.

K onunikat adm iralic ji bryty jskiej t  
miesiąca w rześnia doniósł o wydaniu 
Polsce i  okrętów  ojennych, lecz mimo 
to sytuacja nie uległa poprawie.

Obecnie adm iralic ja , nic nie robiąc »o 
W# a oświadczeń czynników oficjalnych, 
wcieliła polski krążow nik „K onrad" do 
fW v bry ty jsk ie j, zaś okręt podwodny

1 )o

„Jasełka Polskie"
W Miejskiej Zawodowej Straży P o żar­

li j zawiązało się przy świetlicy kółko 
dram atyczne. A ktorzy-am atorzy przygo­
towują do wystawienia w czasie świąt 
„Jasełka Polskie*1. Przedstaw ienie to u j­
rzą m ieszkańcy Lublina dnia 25 i 26 bin.
o godz. 12 w T eatrze Miejskim, zaś o t  
>7 btn do # stycznia 1947 włącznie, o 
Rods 16 auli Katolickiego Uniwersy-
i tu Lubelskiego.

.Dochód z przedstaw ień przeznaczają
>*acy n a  swoją świetlicę. (L)

Dzik , wsławiony w wielu bojach p-ne 
kazała m arynarce duńskiej.

W edług ostatnich doniesień z kół ofi­
cjalnych, Polsce zostaną zwrócone tylko 
okręty  przedw ojenne; reszta, a z nimi bo- 

•haterski „Piorun*1, zostanie sprzedana na 
złom.
• W iadom ość ta, która nadeszła tu i  
przed „g w iazd k ą1, przygnębiła nie ty l­
ko marynarzy poisMrn. a** «.»łv naról 

Sprawdziła się stara anglosaska żena­
da: „M urzyn zrobił swajr Murzyn może 
odejść"... (LL)

po M E B L E  

do FACHOWCA
L u b l i n ,  L u b artow sk a 31

0221

zyczna (pod dy-. 7. ‘Sriligowskie^o), 
Państw. Szkoła Umuzykalniająca w 
Lublin e (dyr. T. SŻeligowski), Pań­
stwowa Niższa Szkoła Muzyczna w 
Lublinie, Instytut Muzyczny im. Pa­
derewskiego w Ch^łme, Szkoła Mu­
zyczna im. Karłowicza i Tow. Muzy­
czne w Krasnymstawe, Szkoła Mu­
zyczna im. Karłowicza i Tow. Muzycz 
ne w Łukowie, Szkoła Muz. „Domu 
Kultury” w Siedlcach 7w, Za w. i lu- 
zyków z oddziałam, .*■ Chełme, .u- 
bli r.ie, Zamość u j Kracnymstawie, od 
dział Zw. Kompozytorów, radiowęzeł 
lubelski.

Do dnir- 1 grudni? *\ • >dbyło się 
na terenie województVJ lubelskiego 
27 koncertów symfancznych, 12 ka­
meralnych, 26 chóralnych, 35 koncer 
tów solistów 2 operomontaże, 7 od­
pisów uczniów 3 popisy choreoirf*' 
czne, 25 audvcyj muzycznych.

w mi: im pa/mtów
O Iiohiązniące od 1 styczn ia 1917 r. 

K SIĘGI UPROSZCZONE
Ks ęga k a so w a ..........zł 300 Księga ob rotów ............  tł 800

Rapor* < b otów (paczki po 250 szt.) t i  400

K SIĘGI p o d a t k o w e

Księga podatkowa Nr \ (zahu^u towarów) . . #> UJ
Księga podatkowa Nr 2 (zamówień dla rzemieślników; ,, 100
Księga podatkowa Nr 3 (dla wolnych zawodów)* • . „ 100
Księga podatkowa Nr 4 (dla zakładów fryzjer, i kosmet.) „ 80
Ks ęga podatkowa Nr 5 (dla właścieli nieruchomości) „ ISO
Arku k -rt'o  ne kom orn ego ................. * l  >

KSIĘGI ZAWIERAJĄ OBJAŚNIENIA, PRZYKŁADY WZORCOWE,
WYCIĄGI. PRZEPISÓW ROZPORZĄDZENIA O KSIĘGACH 
HANDLOWYCH, UPROSZCZONYCH i PODATKOWYCH ORA/

DEKRFT'J O POSTĘPOWANIU PODATKOWYM.

Są do nabycia we wszystkich Urzędach Skarbowych
W DRUKU

PODATEK O D W YN AG RO D ZEŃ  z obszernymi komentarzami
i TABELAMI POTRĄCEŃ

ZO BO W IĄZA N IA  PODATK ,)W E z wyczerpującymi wyjaśnieniami do 
„  poszczególnych przepisów prawnych

NVKŁADKMi

i m ą m i  głow m eoii zw . z/iw . p r a c  sk a r b o w y c h  r .  p.

i iim 6281IL

Z liiłów do Redakcji

M e d y c y  d x i ę k u | i |

W im.cn.u isoia Meaykow, pragny '4  
tło ży i  serdeczne podziękowanu Ls 

| bi* Notarialnej, k tóra zupełnie samorzut- 
j me ofi arowa ta Dam trzy mikroskopy. Mara 
I nadzieję, te  ten p ęnny r- 
nych naśladowców.

Chcę także sprostować pewne u.&^orozu- 
m itłua, powstałe w związku * artykułem  
z dnŁa 0 oio. i_ane dostarczone mi do nie­
go nie są ju i  aktim lre. Orec.i.c s ta :  n .»  
co aię poprawił. Wydział nasz liczy około 

11000 studentów, a  mikroskopów mamy o- 
'koło stu. Wypada więc 10 studentów na
1 mikroskop. To ciągle Jtszcz; bardzo du­
żo. Aby umożliwić normalną pracę t*n.
2 osoby przy ierf"ym aparacie podzielono 
studentów na grupy Grup tych jest wiele

wskwteik tego. ostatoia kcftczy ćw!cae- 
Suia aż o godz. 9 witczorem.

Drugą sprawą, kóią pragnę wyjasiuó, 
jest spraw a Izby A ptekarskiej. Prawdą 
Jest, ie  kolega nasz wysłany do tej insty­
tucji z odezwą o mikroskopy, otrzyma! 
odpowiedź odmowną. Nie wiedzieliśmy je ­
dnak, te  Izba Aptekarsko ofiarowała juA 
naszej uczelni 24 mikroskopy, 5 wag ana­
litycznych, 12 stołów labor itoryjnych, sza- 

! ty  i dużo odczynników, nie licząc daiów 
w gotówce. Wprawdzie dotacj.? otrzym ał 
Wydział Farmaceutyczny. n! mniej my a 
tych darów korzystamy. Za naszą nleSwit 
dom ość Izbę A ptekarską gorąco or^m -a- 
sza my.

Chcę zaznaczyć, że Usta ofiarodawców 
j zamteszczoma poprzednio nie Jest komple­

tna, fO y t nie wszyscy jemteze koledzy zło- 
*yH meldunki.

Zofia Koperówns 
■tud. W yta. Lekar. UMCS

U kradł 100 .000  *1.
mirosław Rudziński, kierow nik m łyna 

Nr 6 na „Zakręciu". w crasie  swego w  
rzędowania dopuścił <się szeregu nadutyA.

Zniszczył on mianowicie część orygi­
nalnych kw itarlu sjj’ magazynowych spo­
rządzając w ten sposób niepełne wyka 
zy kasowe, nadw yłkę zaś w kwocie 
100.000 zl schował do w łasnej kieszeni.

Opróc* lego udow odniono Rudziński*- 
mu, że zpmiast przyjętych do przeiu ałn 
40 m etrów  zboża uw idocznił w wykazach 
tylko 20, należność zaś za przem iał dal­
szych 20 m przyw łaszczył tobie.

Komisja Specjalna po rozpatrzeniu spr» 
wy posłała nieuczciwego kierow nika ns
2 lata pobytu obozie pracy przy mu 
sowej. (LL)

WIT0LI1 POPKZtiChl

lJ4NI uu. iii\i;i;zka
— Ona jednak jest nie głupa — pomyślał Po- 

iiranicki, słuchając tesjo wywodu z dużym zac eka- 
wieniem.

Oczywiście, ja sądzę tylko po sobie — za­
strzegła się pani Mela. — Ale wiem z własnego 
dośw adczenia, że jeżeli on n e wydał wszystkiego 
r.a mnie, to wydał na inne kob ety, a to jes<t zaw- 
fte bardzo przykre. Jeżeli wydał na mn e, to by­
łe to „nasze", ale jeżeli wydał na inną, to nie było 
już je<?o...

— Racja — pomyślał Pogranicki. — To prze­
le ż  będz:e ,,nasze“.

— Cosi fan tutte — ciągnęła dalej pani Mela, 
przypasując symboliczny fartuszek, który oznaczał 
jej urząd kelnerki, — Jedna przyjmie każdy pre­
zent bez drgnienia powiek, jak należny haracz, in­
na będz.e s:ę krępowała ceną, tymbardziej znając 
parisltie dochody, ale każda zawsze przyjmie ten 
-<rez«nt...

— Ona czyta w moich myślach — przemkręło 
•irz«« głowę Pogranickiemu, któremu te rozumowa­
na ogromnie przypadły do przekonania.

— I niech pan n e sądz:, że jeżeli chodzi o Ha­
linę, to ona jest irna, niż wszystkie. Ona też ro­
zumuje w ten sposób, że przyjaźń obowiązuje do 
pewnej opieki i w myśl tej opeki uważa, że ma

prawo przyjąć od pana każdy prezent), bo jak pan 
j da jej, to nie da pan takiej, która i różnych 
i względów może n e  być warta prezentu,.,

— Tu n e chodzi o Halinę — wymknęło s> ę Po- 
I gran’cVemu, który nie chciał jakichś plotek na ten

temat.
Prawda, że zachowanie się Haliny względem Po. 

granickiego rikomu materiału do plotek dać nie 
mogło, ale tak intymne roztrząsanie przecież nie 
tylko teoretycznej kwestii mogłoby choćby w pani 
Meli wzbudzić podejrzenia...

— Tym lepiej dla pana — przecięła pani Mela.
— Ma pan całkowicie rozwiązane ręce. Niilrt panu 
n e będzie żadnych wymówek robił, jeżeli to bę- 
d ze biżutMeria, a nie kwiaty. Czasy są zreszitą ta­
kie, a nie zdaje mi się, żeby się lepsze zbliżały, 
że prezent tym więksaą ma wartość... im większą 
ma wartość.

Bardzo pani dz.ękuję, że to szczere *xpas£— 
zakończył Porjranicki, widząc, że dwaj pierwsi 
„trefni' wchodzą na salę, kierując się ku siwym 
stałym, miejscom.

Tak... a w ęc postanowione.
Pogląd pani Meli tfafił mu do przekonania cał- 

kow.cie. Była to przecież kobieta doświadczona
i mów ła tó, co myśli. Jak zwykle zresztą. Kogo, 
jak kogo, ale ją jedną trudno było nawet podaj- 
rzewać, że myśli inaczej. Może właśnie dlatego 
niektórych ludzi raził jej cynizm, który ona uwa­
żała za szczerość, a który jednaik był cynizmem,

izpetnie brzmiącym w u tach -ebrzydkiej i ni* 
starej jeszcze kobiety.

Ale kiedy tak utwierdzał się w przekonaniu, i* 
na najlepszą rację tra?ił, zjawiła się .Halina, któ­
ra wprawdz e miała być w południe, ale przyszła 
wcześniej, aby w myśl obietnicy, porozmawia*
* Pogranickim o jutrzejszym wieczorze u Anny.

Pogranicki ogromnie się ucieszył na jej widok. 
A t sdę zdziwił samemu sobie, że to ok> Hal na, 
wprawdzie bliska dotychczas przyjaciółka, j«rt 
taką kochaną kobietą, jak żadna inna z tych, która 
cieszyły się jego przyjaźnią i które jego nawzajem 
przyjaźnią darzyły. Witając s:ę z nią. zdążył t/y  
bie jednak uświadomić, że to sprawa Annv tak £* 
zbliżyła do Haliny, do tego p&średn ka sercowego 

Jak się mam? Bardzo się cieszę, żeś przy- 
azła wcześniej, bo strasznie nie lubię, jak n i  
w ważnych sprawach przeszkadzają — przywitał 
!*• Siadaj i opowiadaj I Jak ho się wszystko od­
było?

— Zwyczajnie. Pytasz się, jakbyś nigdy u na* 
nie był. Najpierw wszyscy się zeszli, ona ostatnią- 
Jeszcze do dwunastej godz’ny spodziewałam 
ciebie, bo przecież ostatni raz wylądowałeś u na* 
o tej właśnie godzinę, ale widząc, że cię nie ma* 
podałam kolację, która — jak w esz — przeciąga 
*'ę \ń nas do raniego rana. Grjch sypał kawałami 
bez przerwy, bo był w sosie...

Groch był w sosie... — powtórzył Pogran:cW 
zamydlony,

• (D.c.n.).
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FABRYK A BECZEK
La k U a , Zamojska 41 tai. 11-29 

b iu r *  4 1 4 4

Wifli
M l

NA GAŚNICE
planowe, p ły n o w e , p ro łz lca w fs  
bydronetkl, oraz ładunki aapa- 
•owa przyjm uje n m iir le a la i

Fabryczna Centrala t t y t i
r. r. p.

(044 ŁMt. ni. P l i t i im k i  41

Centrala Zbytu Wyrobów Blaszanych
t e  w  r t w r t t  preedftwt ątecemym  ąpeajairiie zaapaJraom* w  ta a w  

atebady n fe js to *  epffaołaiweS będą naazymae emadioweme 1 ocynkowane 
■tocn, m  aoftnwl*BaniieNi śoatego płaeatazegjunńa pra<!(pasain«go cemńlca:

W anoaw » Państw ow e Oemtrada Hamdtawe, Knaik. Pnoockm. U
Waraanwna „Elitacr" Pud Zarrqde*n PMńetw. Zielna 49.
Łódź Państw ow e Oenbrede Handlówek Nairutowwse 40. ‘
Lublin Państw ow e C entrale Handlowe, S-go M aja 2Ł
Kraików Pańatwowa C entrale Handlowe, Basatowe 1.
Gdynia Skład własny (P-P .S .Ł ), W o lo w a  26.
Katowic* Skład wfca/sny (P.P.S.Z.), KochamawBkiegD 4
Eędzin Skład właany (P.P.S.Z.), Kołląitaja 36,
Białystok Skład właany (P.P.S.Z.)* Siopótalna 18/3S-X
Tarnów Skład właany (P.P.S.Z.), Grotitgema 3/k.
Inowrocław Skład właany, Dworcowe 43.
Gliwice Skład właany (Zj. Pnaenw K aae.), Zwycóęsfewe 7.
Bydgoszca C entrale żelaza 1 Stali, Leona X III IX
Poznań C entrala żelaza i  Stall, Zwierzyniecka t .

P o d zięk ow an ie
W  imienia Dyrekcji L/utoalskiej FaibryloL Trykotaży i  Fońcewdh 

podziękowanie komendantowi MieJSkiąJ S traży  Bożam ąj w  Lublinie prpar. 3. 1 
zamkowi, ogrdomlMaaowl te jie  atiraiy J . Tro^iAakowl 1 wazyaUdm oztontam 
s traż y  pożarnej, biorącym ucteał w JBkiwiKłacrJl pożaru, powstałego n a  tmrtmśs 
naszej fabryki, za margócan^, spraw ną d pełną pońwięoemia potno*.

Jednocześnie w te j dmodae D yrekcja składa podzi^konnante swym praoawwŁ 
kom, a  zwłaszcza J , Musm , T. Gonio radHkianw 1 H. KwitediAakAeJ, totóray w y­
d a tn e  sw ą pomocą rórwnied przycaynfld się do szybkiego aMkiwldowwnAa n łr t* *  
pioazeństwe.

LUBELSK A FABRYKA TRYKOTAŻY I POŃCZOCH 
6339 HENRYK KESS.

ja m
6381

99 labryka Szczątek i Pędzli
Kupuje surowce ja k i

szczecina, włosie 1 Imitacje

P i a e i m y  n n j w y ip z e  f e n y  

Błnła  Kraków ka, u lica  Sukiennicza 14

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcja Liceum Handlowego im. A. i J. Vetterow Zerom. Kupców m.Le- 

blina zawiadamia, t e  15 stycznia 1947 r. zostanie uruchomiony 10-cio mie­
sięczny K lts  Pocztowo-Teiekomunikacyjny.

Na kurs będą przyjmowani kandydaci z mała maturą lub innymi równo­
rzędnymi świadectwami w  wieku od 18 — do ?5 lat. Absolwenci tych kur­
sów będą przyjmowani do pracy w panstwowym przedsiębiorstwie „Polska 
Poczta, Teleęraf i Telefon" w charakterze pracowników stałych i zwolnieni 
od składania egzaminu podstawowego. Opłata za n*ukę wynosi 250 zł mie­
sięcznie. Niezamożni mogą korzystać ze stypendiów. Podania o przyjęci# 
na kurs p rzy jm ie  Sekretariat Mcenm Handlowego, Lublin, ul. Bernardyńska 
Nr 14. Do podnA należy załączyćt

I) ueiegółow y życiorys,
X) metrykę urodzenia,
8) fwiadectwo łrkarsk le  o stanie zdrowia,
4) odplM świadectwa szkolnego.
5) zaświadczenie o lojalności państwowej. n t

mi ii* n«i mmmmmmmmmtmm

Zakłady Mechaniczne
W Ł A D Y S Ł A W  M A L I S Z E W S K I

L  D R  l  I N, Przemysłowa IS <el. 16-87 
W I  K  O H  II J  b  Budowa 1 Przebudowa Młynów 

Kam ienie Młyń kie 
Mlewniki
Perlaki ant. bMAHS*
Frezowanie trybów
Pędnie, łożyska samo«łn arowe
Koła pniowe i t  p. ______________

O d najskromniejszych do najwytworniejszych

Upominków Gwiazdkowych
zaopatrzysz iiq w firmie Ja  M A G I E R S K I I  S « k i

w!. Tadeusz Kielasiński i Stanisław Magierski
Lublin, Krakowskie Przedmieście 25. Tel. 10-83

UWAGA Przypominamy, Iż nasza firma przyjęła rozsprzedaż proszku da 
prania bez kartek pó 31 zł *• 1 kg. 6283

K sią żk i 
na g w ia zd k ę

d l a  d r  l e i  I  d o r o s ł y c h
poleca

w dużym wyborze

KSIĘGARŃ* LUBKI.SKA
Bernardyńska 8 TeL 89-40 6406

Przyjmę przedstawicielstwo n a  
a-tykuły chem iczne i inne 
pierwszej potrzeby n a  t e r e n  

G O R N E G O  ŚLĄSKA
Mam 20 letnią praktykę handlową, 

jak najlepsza opinię i referencie.
W razie potrzeby gwarancja kaucją. 
Zgłoszenia a grzeczności przyjmuje

F .  B & S D A N S K I
Gliwice, Czarneckiego 20.

Książka na G w i a z d k ę
JEST UPOMINKIEM 

MIŁYM. POŻYTECZNYM i TANIM

D n i y  W y b ó r  P o s i a d a  

Księgarnia Sn. Wojciecha
w  L U B L I N I E  

Krakowskie Przedmieście 39. S

V I

M Y D Ł O

S I E W "
i  y.aiiiiHj jako ści d a n a b y c ia  

« •  w s zy s tk ic h  skle p ach

F a b r y k a :

L a b l i a ,  P r z e m y s ł o w a  2 9  

Tel. 86 a» 3I»

w a m
BAsaww m  mmswtso 

» M B 3 9 IIA M  1 I I I U  
a  ituti auca i a  całkach

X

00 NACYTU)
m wsmuicR
OBSGMtUCM
iasb i n i  cr.*ro»utera»i

Reprezentacja Browaru
O kocim  L ub lin , u l. O k o p o w a  3

Poleca: marmoladę owocową na cukrze w  opakowaniu U kg 5 kg 1 kg. 

Wyrobu Państwowego Zakłada Przemyślu llolnugo w Okocimia 

Poszukuje sią zdolnych agentów do sprzedały ^

PALNIKI DO LAMP NAFTOWYCH 
LAMPY NAFTOWE

p o l e e a

SM.Ml ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Z B I G N I E W  P O L Z

L U B L I N ,  P l a e  L i t e w s k i  1 4625 t e L  3 1 4 1 0

Najpiękniejszy prezent 
na „ S W I A Z D K  Ę "

dla dzieci i przyjaciół to książka.

Wielki wybór nowości poleca

Księgarnia „ C Z Y T E L N I K "
Lublin, Krakowskie Przedmieście 5. *2»

limtlia-Paalinu /  Wtareblcklch
W A R A C Z E W S K A

opatrzona S.S. Sakramentami, po krótkie] chorobie zasnęła 
w Panu dnia 19 grudnia 1946  r* Za spokój Je; dusiy odbędę 
i.ą nabożeństwa żałobne w sobotę dnia 21 bm, w Koicie.e 
Serca Jezusowego (na Dziesiątej) o godiinie 8.50 i w <ośr * •  

le O .O . Jezuitów o godzinie 9. Eksporlecja zwłok z do tu 
żałoby -  Pieskowa 14 na cmentarz przy u l. Lipowej odbędzie 
się w dniu 23 grudnie rb. o godzinie 12. o czym zawiada* 
miej*

6391 Syn, Zl«?6, W n n esk l I IU d il» «
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Teatry i kina—
TEATR M IEJSK I 

D»U I codziennie T eatr wywtafrtm rn- 
wo*6 repertuarow ą, |m n ą  po r u  pierw­
szy w  Potooe p t  „Przyjaciel nadejdzie 
wieceorem*'. Obsadę sztuk! stanowi prawie 

•a ty  mempót a  dyr. A. Różyckim, Józefem 
K ondratem  I *wie*o pozyskaną a rty stk ą  
T eatru  Łódzkiego T am arą Pasław»ką na 
eeełe. Pozostałe role odtworzą: S. Cybul­
ska, Z. Moilcka, E. O w ow tlu, Z. Borkow­
ski, M. Chmielarezyk, J. Klejer, L. U m -  
czewskl, W. Michnikowski, J. Alliwa, W. 
Wacławski I L. Wołłejko.

Sztukę wyreżyserowała (3. Btońaka. O- 
praw* dekoracyjną skomponował J. TV>- 
rończyk. Początek przedstawieni* eodzUa- 
nie o godz. 19-tej.

KINO .^APOLLO" wyświŁe*la t
,,Fortaincerki" % Bet** Davt<«.

KINO „BAŁTYK" w yiw iella  film pł., 
„Z w ariow ane lotni*! j* . N adprogram : 
PKF n r  42/46.

Początek seansdw: 14.46, 17, 19.16, w 
■dedslełe i lw ię ta  dodatkowy seans a go- 
łaimle 1S.S0.

Zawtodaantamy, fta w  dniaelh od SO grudn ia do 6 rtycemla 104T r. m pw w dn  do­
łowanego wpisu fcowaiów, m agazyn 1 B iura Okręgowego Oddzfak* mpotymum  
go „Społem** w  Lublinie p n y  ul. .Spćkfcietaej nr. 4« będą nieczynne. 
W szywtkk* namycłi odbiorców prosim y •  w y tran le  tow*róvr pnaed m m m - 
t a n  n a  waoystk** fak tu ry , wysUw^on* w  grudniu bjr.

O KRĘGOW Y ODDZIAŁ SPOŻYWCZY
„ SPO ŁE M  “

•M S  U b l lu ,  i  ’ Spółdzielcza 1

M Y D Ł O
«to mycia  i p ran ia  J A W A

P A S T A
do obuwia  J A W A  **

B eafcen ateJ  D e  a * b /e l «  m k ł t d i n  s k le p i*
J A W A "  Lub. Z a k ła d y  ("hem . J a n  W a w r z o n e k

LUBLIN, P r*em ; s ło w a  5 T e le fo n  29-41 
P r z e d s ta w ic ie li  L itw iń sk i, I .a  b a rt ow aka a  t e l e f o n  1 6 -1 1

DYŻURY NOCNE APTEKs 
ftobota. 21 bm. K rak. Prawm. 47, 1-g© Ma 

Ja 20, Kir. PSTBodm. X, KaUnowtZ9cz:yEn& 44

FIRMA
■ * S T N G A R  D “

T e le fo n :  40 -94L u b l i n ,  L u  b a r t  o w a k  a  1 3 .

S K U P D J E
kalafonię, tłuszcze, wosk, 

2772 parafinę, ołe|e Kp.

N a j p ię k n ie j s z e ,  
■ a j p r a k t  j  c z n i  e |  s z e  

m o d e le  p ła s z c z y  i  s u k ie n  

EFEK TO W N E K R E A C J E  
PR Z E R O B K O  YtE 

Z im o w e  u b r a n k a  
d z ie c ię c e .

Zawiera nowy 15-ty numer 
czasopisma dla kobiet:

„MODA i ZYCIE 

PRAKTYCZNE a

6279

K SIĘ G I H A N D L O W E
A m erykanki Dwurubrykowe 
K u ó w k i  Tra; rubryk owe
lewarowe Skorowidze

korespondencyjne  
orai wiele innych poleca: 6340

I r e n a  K r y c b o w s k a  
LUBLIN, Narutowicza 13 tei. 33-92

O G Ł O S Z E N I A O f i ł . O S / F N U  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N 1 A O G Ł O S Z E N I A

0 G Ł 0 s z E N 1 A D R 0 B N E
O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I  A O G Ł  O S Z  E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z  E M  A O G Ł O S Z E N I A
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OGŁOSZENIE URZĘDOWE 
IMfcąjsfld W ydBiJ AjpatwuBtouJl i 

Handlu zawiadamia, że ^prtsedadb 
węgla na k a rtk i z  m-c*, girudtaća 
pruodfluża aią da 40.1047 r. Sfctad 
«*cy wytoozą się óo % 1.1947 r.

Za Prezydenta m. Ijufbffllna 
(M. Staoae^pańSlci) 

4305 Naoaoimtic Wydanaiu

o b w i e s z c z e n i e .
Oddział tfcęnoiceiazny Sądu 

Orodejkicgo w» W łodawie atawiesa 
«aa, że w skutek anisaczenia 
kBm]<g wieczystych Nr. Nr. hlpo- 
tenzone 176/406, 141/330, 199/628 
I 46/83 zm taJy wywołane do po 
■wwnco reg u la ą i hófpotfki: 

na dakiń 16 Łfpca 1047 r. 
auBructoomoić w» Włodawie, przy 
UL. Ma Cctowuaaa Nr. 9, daiwumeg 
Plac McjB/J<ry Nit. 1, akkidająoa 
aoę z <lzł\aiUd placu o powfkmzjilmi 
483 mnr. kw. 1 zabudowań, oraz 
bosułIo atJWBirtte poatęparwaaiiiie fęnad 
looiwe po zm arłym  M ndku  Ge- 
jcomanue;

na dztaft 16 iipoa 1947 r. 
oJematioimoćć we Włodaiwl^ przy 
uflicy PSkiuidHtdieg© Nr. 9, <taw- 
niqj Nr. 368, skkudająca adę i  pla 
ou o powlertsohnl 289,86 mitr. 
kw. 1 naihnskiwaJi, arat* acwtało o- 
tiwiairte poHlflpowanie ąpedtoowe 
po amturłych aBjroonie lub A- 
braimte-Sziiinwraie ł mai
kmuli Hioh Razenfeauim. oraz Sm - 
'hi^BoiriticIiiu Kraiisie;

raa <i2ii«ń 17 lipca 1947 r.

k a rty  ottoieaowe na m-c gmunteień
br. Rtcsiy reglesMraucyt kmrŁy odeiau>- 
w<e(J nailieży okaaaA kamtę tyiwmo- 
Aokitwą ca  m-c gmudowal br. Przy 
cssym ta k  k a r ta  odmcóowia. Jak i 
kant* A>wre<4c&owa wlran^y był jcd 
nągio i t<itro aaarusgio w4adcóic&aia, 
CEytt w jw iiw kne na Jedno 1 to 
■aimo naziw*i£kx> i Unię.

T«nmńn 2*o*an4a oddinkó<w ra- 
l^afcracyjinijocłi do Miei>9kilqgo Wy- 
detatu Aprawtoacjl i Handlu za 
Ubiliegłe miealq.ce nart.j-ohmłasuywy, 
a  tann in  reueatjacjł za m-c giru- 
dtaK-A br. do 5.1.1947 r.

Ntozareóeatiw/ainie k a rty  odzfe 
Aowey w term inie wyżej wymie­
nionym — porabawia tfę przydsśa 
hi a a  IV kw artał.

7& Prezyderata m. Lublina 
(M. SacaepaAsld) 

6398 Nacaelnflk WydzU l j

chieb żytni x mąki 90 proc. 
h u ft 25 zL, dolail 27 tl.  u  1 kg.

«tdet> p cw m y  z m ąki 80 proc. 
łaust 61 hL, data! 56 ŚL. ica 1 kg. 

cutoar dntat 170 ił. aa 1 k g  
to^puMba kfrcaona ddtal 46 zł. aa 

1 kg.
ryfbgr, kanip o wodae do 0,60 kg. 

ncat. 170 d .  a  1 kg-, karp o wa­
t o  od 0,60 do 0,76 kg. 220 ni. na 
1 k g , kuuip o wadoe od 0,75 
■wiwy* 230 xL na 1 kg.

MAOF7WIGZ Łudwtk, ur. 1003,1 SPRZEDAM: futro męskie, futiro 
syn Józefa i BVdiioĴ  ChmietewsAcia damakie (łapki karakułowe) ma-
Wiktoria, m  watl Mlieiunz, wotf. W5 
teńelkae, posauktwand praez F«4Ło ę 
K rupnw tn  w B cotnok  Wkwk>- 
moAć K órad at Puletd 1S1 ,ObM 
67 St. N«w York. «406

HANDL OWK

NIERUCHOMOŚCI sprzedaje, po­
miary, MsemAazy Przysięgły Po- 

N a ajityfkwły pocaoetałe oeny nie f  Kodzińakl, lAlbłAn, Kraltówskif 59.
6161Uległy nm&wm.

Za  Preaydonta m. Lublina 
Na^jzeWk Wynt24ał(y 

6409L, (M. SVzozqpańalal)

taniał na Ubranie, aalaniik mcbill 
mttęiMo**, piecyk atsaamabowy * 
rurama. KknkofwsMe Przedmieścde 
10-9, U piętro. 6377

/ i: u h i
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AKWIZYTORA na LUbiln i wo- 
Jewódfiatwo poeizMkujemy dla ki liku 
W ytwórni Ghcmruoanyałi ( GaJante 
ryjnyoh. Knakowik ie. Dom Zle­
ceń, Kraków, Krowoderska 41.

6394

at^aruahomiońć w» Włodawie, przy 4owia.n!e dwóoh 2rt>:«>rnSilców spŁ-

OGŁOSZE3NIE 
W  awląahiu z okiresam praed- 

AiwSqibocEin}'m ze®wa!a się na han 
det w skleipacih od gv*dz 10-tej do
g»dŁ 20-bej.

W  Wfite*itt!lę Bożiego Narodzenia 
oraz Wielką, Sofcołę aldepy, ■wsual 
kte mćejBca wuwodowe sprzedaży 
ansa zakśajdy totograficaine, try- 
E>eirHlkrie 1 katotocltnrjazne mogą 
być o>twaa*e od grodz. 13-tej do 
giodz. 18-t«0- 

Za PrezydemAa MSasta Lu/blóna 
Naczelnik Wydz. Aipr. i HanidUiu 

63SHi (M. Szczeipańflkii)
PRZE3TARG NIEOGRANICZONY 1

Dyrekcja Zakte/Jów Preemysło-1 __
wych PMS w Lublinie — ogłasza f,IEDL‘TOla J<5G» f i‘r- w DaraAnUe 
przetarg  nieograniczony na zmon ®̂'"ln Adacna 1 AnieM, Wołysviec

POTTRZHBNA pnmoanHoa «łcm>o- 
wa z gotowwilam do dwojga o- 
aóh. Dobre wynagrodzenie, Lubsur 
tów, Pi«raidkiego 8. Dumało.

6341

L K k. A li » t  11.

DR. RAK LEON, choroby wene­
ryczne i skórne. Wyszyńskiego 
12-25. __________  _5962

|  eos/.i'ikiWAMA —

PLACE, zabudowania, apreedaż, 
pomiary, plany. Mierniczy Przy­
sięgły BlaJkowskl, LubUn, Sądo­
wa 4. 6914L

DOMY, place sprzedaje koncesjo 
nowane przedwojenne biuro „Wy- 
gwda‘‘ Michałowskiego, Bernard vri 
ska 28, telefon 34-87. 1217

NOWY komplet kucłmi nowocze­
snej sprawiam. I-go M aja 39—22.

6370

SPRZEDAM motocykl. Wiado­
mość, Lubartowska 16 m. 4.

6369

uilijcy Długiej N r. 7, dawniej Plac 
Miitaatry Nir. 16, dkkudaijąca się 
z doaiiiAkl placu o pawderacłml 679 
mitr. kw. 1 zafcudcnwaA, oraz zo­
stało otwairte poatęipowaniie spad­
kowe po amorłycth Oha$ 1 Mohz- 
tał-ESnactiu Ub Mosaku-llejno 
clwi i’’ l+onłn*ob F u re r ret P ircr;

i ’ 18 Kpoa 1047 r.
flienuciiMu «woó we Włodawie, przy 
Utlcy P taudakiego Nr. 23, nkłada 
J«ica z driaHdl placu « po- 
wiberacłut 176,88 mitr. kw. 1 zabu­
dowań, oraz uatnM  otw arte po  
«tęffwww*iie *padk>awt5 po nmeir- 

MH«diu i KrJoe UcMwrtb*^

W aanaceunym tanninW  eaoby 
■aintanw iw ana pow®*»ły ^ ło a lć  
■w* praw a w  MpoU** aa  cdaro- 
rfw n n W  1 ą a t f e a  pod A u tla m i 
ptrekfcwyL

‘W;; S ędite  Gnodrtd 
(-A. Sotdcmiek).

OGŁOSZEdSrCE 
Sklepy tiekHtyfbie L^S S. i partk 

ty  norafefiiioB* pnsy inatytofijaidh 
t mlka^dacth pracy, które ostatnio 
mrotele'ały m ateriały  wełniane za 
m - d  kwfyrtsł — będą re j^ iro -  
wać od dntai 2002. — do 31.12 br.

wanyoh o pojemności ca 150.000 
Itr. każdy z trzem a param i pły- 
nowakazów, *e satuceram l napu- 
stowym t wypustowym, z dwie­
m a drabinam i na aewnątrz 1 w e­
w nątrz zbiornika 1 jednym wła­
zem.

Blachę żelaaną e  gniboAcd 10 
mm. dostarczy Dyrekcja.

Wazeilkie m ateriały  budo^tene 
z a  podmiurowande, orraz ruszto­
wanie doełtarery Firm a.

Oferty w zalakowanych koper­
tach naVi*y dktarfnć w  Zakła- 
dad i I “MS w LuibHnle, Mełj^4evr 
■ka Nr. 9 do dnia 81 grudnia 
1046 roku.

Komisyjne otw arcia otfeirt m - 
«A)|ipt w  dniu 5 stycznia 1947 ro- 
kw •  godz l t- to j  BHiazych 
.fcrfwmwiejS udzlefll D yrekoia Za­
kładów na miejdenj — Ljubiin, UL 
Meftpiewłca Nr. 9.
6301

Pliotr, SfeiickA. Baleatow; Dołęga 
Kataireyna, zajnieazlcaili w pow. 
stołpeckian, woj. Nowogródek, po 
eeukawami przez K ^ o w e k ą  I^eo- 
kadcę, z domu SSeWcką w USA. 
Wia/Jotność Konsulalt Poilaki 151 
Kast 67 Street New Y ortt 6401 
PROBOSZCZ Anna z domu Łu­
czyńska ProiiofiCiaz KaHkst, I^eo- 
najd, FVli>.vand, Stamistow, M aciej 
Wtfflctor, Anoea&u\ Zoofia, Anna 
PnotooaoKts, JurgiiwWiicB z N ow o 
gródakńesgo, pos^ildwiaeid pirz«ss 
Probtwomz Stefanię z domu Łu­
czyńska w USA. WtedmrrncAć Kon 
•uiait PoŁaki. 151 Eaat 67 at. Now 
York. 6102 
WAItiDYNGA Jóeief, F ra n d n e k , 
Stantahuw, Kitmetnirw^a, Jadwiga, 
Gaoeil«r, Wamdynga, Jćmetla 6wią- 
t*k  Wamdynga, nambeBrkn*! w 
OiMStndhowłe, j»»auk5wanii prtaea 
P letraak Jana Jó&sfa w U SA  W3» 
domońć Koneatla/t Pafc&i 151 Bast 

____D ż o k e ja  Zakładów j S treet Newy Yortc . 6403
OCfT/36ZFTNTE KESSLEJR Stianon. ur 1899 Da-

Na !Tom’n l  Kamo!t'acyJrmJ Ko- j 'Mirt, nr. 1001, N atan  ur. 1906, Na 
«*ów  Pro*tko.f, om>ytej w  dninna j talffia ur. 1892, Sa.łmna ur. 1895, To 
30.12 46 r. w W y W ale Apnowl- j ni ur. 1916, aam. w ioraiwi* k. 
tao)i t HandPii Z M. w^taHone ao- 1 Sbankafewowa poazwklwiani prts-iZ 
Btaty oeny jaik nastęipu,j«: j Kes«sJ<sr Adolfa w USA. Wimto-

mn’:a rwwenntt 80 pmoc. do 4.500 mość KonsUlait Po’a8d 161 FJaf* 
rf. aa 100 k*r, 67 S treet New Yaik. 6404

FRAK kupię nowoczesny fason. 
Wiadomość Dniał Ogłoszeń Gazety 
Lubelakioj. 6290

RURKI SZKLANE aranAowe 1 
póihiałe w ió*nycłi roamiaracłi 
oraz FLAKONY PERFUM ERYJ 
NE i słoiki na krem y stale do­
starcza Skład SaJkła, Kraków, Aw. 
Agnieszki 1 — teł. 651-61. 6254

BRONISŁAW MARMOL, uroduW 
»y 12 pa&lBóecnika 1924 r. w Po- 
toku-Górnym zagUbół kartę  reje- 
eltracyjiną, wydaną przez RKU 
Kreńnck. Unieważnia się. 5837

UNIEWAŻNIAM zagnhkxne: kar 
tę tozipotanajwczą, wydiamą przez 
gm. Skdartseszów, pow. Zamość 
o raz kartę  rejestoacyjm-i,, wydaną 
pizeiz RKU Zamość na nazwisko 
Ja n  Rawińskli, zrjmieaoakały we 
wsi Kailonówtka, gm. St. Zamość, 
pow. Zamość. 6380

ZGUBIONO kartę  ewakuacyjną 
nr. 14290, wydaną przez Komisję 
Pnlako-Radoieicką, na nazwisko 
Majrcdński Marian, ziannieazkaly 
LuMim, Stewackiego 17. 6381

UNIEWAŻNIAM alkiradizuane pra 
wo jaady, wydane przez Woje- 
wódtawi Unząd SamocJiocloiwy, za- 
Awóadceenie z PURU, wydane w 
LĄgnicy, oraz kartę  rejiestracyj- 
oą, wydaną przez RKU Kraśniik 
na naewMlko Ciba Adam, zamio- 
ankały w Kolonii Stróża.. 6382

PSJRFUMY, wody kwiatowe, pu- 
dernńcoflcl, b ix w ^ , JwMaty ria 
pneoseeity gwtamdkowe poleca N. 
Sołjocka, fl-to Duaka 4. 6351

OKAZYJNIE do spraedamia oto­
m ana pAueoowa, Oonla !  a  I ,  I  p.

6364

ZGUBIONO indeks. Proszę o 
»wrot, Leśniak Zbdgmtew. Kościu­
szki 2. 6376

WYDAJĘ Obiady od 30 — 100 zi. 
Dolna, Panny M arti 51-6. 6363

SPRZEDAM m otocykl WWlo- 
mrdć LUbaitowatca 16 m. 4 6369

SPRZEDAM nowy komplet n o  
'WWsesny I  go M«J«. 39 m. 23.
_____________  6370 Klaiano, pow. Radzyń.

LTNTEWAŻNIAM zagubione odro 
czonde wojskowe, wydeune przez 
RKU LAiblón na naawlSko Roawa- 
dowUkł Władysław, zamieszkały 
LUbHn, SkUblńaka 14-11. 6389

UNIEWAŻNIAM Okradzioną k ar 
tę  loapoonaiwiazą, wy\lamą pi-zez 
Zaatajd Mietjstai LUbSirt na nazwi­
sko Wo)daM6ska Helena, zam iesi 
kała  Jeaulcka 21-6. 6399

UNIEWAŻNIAM zagubioną kaa'- 
tę  r^jestracytjnfl. wydany przesą 
RiCU SiflcUoe n a  nwawiuko MaAka 
Oaashuwta, zameestilcałtigo wde  ̂

~ '  637*
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